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W ycofanie w ojska Rosji z 
państw bałtyckich, podkreślił A . 
Brazauskas, nie może b y j  łączo­
ne ze stosunkami m niejszości na­
rodowych. P rezydent Zgromadze­
nia Parlam entarnego RE poparł 
tę  myśl.

W Radzie Europy obecni^ do­
kłada się wiele starań  w  celu 
wzmocnienia m echanizm u roz­
wiązywania kwestii mniejszości 
narodowych i p raw  człowieka. 
Litwa w rozwiązywaniu proble­
mów mniejszości narodow ych 
może być wzorem  dla innych 
państw, podkreślił prezydent 
Zgromadzenia Parlam entarnego 
RE.

M. A. M artinez zaprosił p re­
zydenta Republiki Litewskiej, 
by przybył na sesję Zgromadze­
nia Rady Europy w  Strasburgu, 
która odbędzie się następnej 
wiosny. Prezydent A. Brazauskas 
przyjął zaproszenie.

NA ZDJĘCIU: podczas spotka­
nia.

Fot. Algirdas Saballauskas 

(ELTA)

W  uchwale przyjętej n a  po­
siedzeniu rządu 25 sierpn ia  w 
spraw ie wykorzystania środków  
funduszu reform y rolnej przezna­
cza się półtora m iliona litów na 
zakup instrum entów  i innego 
sprzętu niezbędnego do prac 
przy pomiairach ziemi, jak  też 
na w ypłacenie dodatków  do w y­
nagrodzeń specjalistów  gm innych 
służb reform y rolnej.

Inną uchw ałą . zatw ierdzono 
skład m ieszanej kom isji do 
spraw  przyw rócenia litewsko-ło- 
tewskiej granicy  państw ow ej. Je j 
przew odniczącym  je s t dyrektor 
s łużby geodezyjnej przy M inis­
terstw ie  Budownictwa i Urbani­
styki Z. Kum etaitis. Rząd za­
akceptow ał p ro jek t ustaw y, w 
k tórym  proponuje się stosow a­
nie k a r pieniężnych za n iew yko­
nyw anie  uchwał Komisji Papie­
rów  W artościow ych, naruszenia 
przepisów  emisji i obrotu pub­
licznego papierów  wartościo­

wych lub świadome podawanie 
mylnej inform acji dla tej ko ­
misji. -

Będziemy mieli też korespon­
d encyjne „Euroinfocentrum" 
Litwy, jak ich  w  Europie działa 
ponad 200. W  ^zatwierdzonym 
statucie tego centrum  wskazano, 
że nieodpłatnie będzie ono dos­
tarczało inform acji rządowi i je ­
go instytucjom , jak  też małym 
i średnim  przedsiębiorstwom  o- 
raz organizacjom  k ra ju  o usta­
wodaw stw ie W spólnoty Europej­
skiej, program ach udzielanych 
pomocy, analizie rynkowej WE. 
C entrum  będzie również konsul­
tow ało w  spraw ach zarządzania 
i m arketingu, dostarczało innych 
informacji.

P rzyjęto uchwałę również w 
spraw ie częściowej zamiany u- 
rzędników służb pryw atyzacji 
rejonów  okmiańskiego, kielmes- 
kiego, łożdziejsklego, preńskiego,

szakiajskiego i jezioroskiego. 
Rząd poprze finansowo budowę 
warsztatów szkoły politechnicz­

nej w Radzi w i liszkach, aby po jej 
zakończeniu został tu  utworzony 
ośrodek rehabilitacji zawodowej. 
W yasygnowano również środki 
na finansowanie robót przy bu­
dowie odgałęzienia gazociągu do 
Birż.

N a posiedzeniu powzięto uch­
wały w sprawie wykorzystania 
zasobów leśnych oraz w  innych 
kw estiach regulowania działal­
ności gospodarczo-finansowej.

NA WOKANDZIE PROBLEMY OŚWIATY

Już wkrótce pierwszy dzwonek
W czoraj w gm achu rządu Re­

publiki Litewskiej odbyła się 
tradycy jna czw artkow a konfe­
renc ja  prasow a, w  której uczest­
niczyli prem ier Adolias Sle£evi- 
Cius oraz m inister k u ltu ry  i oś­
w iaty Dainius Trinkunas.

Konferencję zagaił A . Słeieyi- 
ćius, k tó ry  n a  w stęp ie  powie­
dział, że pom im o ogromu tak 
aktualnych tem atów  jak  banki, 
przyjazd papieża, stosunki z  Ro­
sją, n ie  należy zapominać rów­
nież o bardzo  ważnej spraw ie 
szkole.

O tym, jak  rozpoczniemy rok 
szkolny., dziennikarzy poinformo­
wał m inister s Dainius Trinkunas. 
Ośw iata jes t podstaw ą wszy­
stkich reform socjalnych — 
powiedział. — Zrozumiałe, że w 
istniejącej sy tuacji państw o nie­
wiele może wydzielić na  oświatę, 
a  potrzeb jest bardzo dużo. M i­
mo trudności, zrobiono sporo. 
Przede wszystkim opracowano 
jakościowo nowy plan naucza­
nia według dwu poziomów: A  i
B. Aktualnie nauczyciele m ają 
też całkowicie wolną rękę, jeśli

chodzi o  liczbę godzin, jakie 
mogą przeznaczyć n a  tan  lub 
inny temat.

Nie pom inięto także tak waż­
nej sprawy, jak  nowe podręcz­
niki, a testacja  nauczycieli oraz 
pensje.

D. TrunkOnas powiedział, że 
w ydano 117 nowych podręczni­
ków, ale jest to  jeszcze bardzo 
mało. Należy nie zapominać — 
podkreślił — że mamy także 
szkoły polskie i rosyjskie. Jest 
spraw ą honoru, by  dla  nich rów­
nież w ydać potrzebne podręcz­
niki i n ie sprowadzać ich z  Pol­
ski czy Rosji.

■ W  parze z poziomem podręcz­
ników, powinien iść poziom nau­
czania. Obecnie mamy już 846 
atestowanych nauczycieli. A te­
stacja  wprawdzie nie jest obo­
wiązkowa, ale jest to  swoiste 
podnoszenie kwalifikacji, a  co 
za tym idzie, i wyższe pobory .| 
Jeżeli w ciągu 3—4 lat nauczy­
ciel jej nie przejdzie, może być 
poproszony o zwolnienie miej­
sca, M inister przypomniał, że 
od 1 września wzrosną też pen­

sje dla nauczycieli, a jeszcze 
przed pierwszym będą zindek­
sowane urlopowe, 't  tak  w  no­
wym roku szkolnym nauczyciel, 
który nie ma wyższego wyk­
ształcenia i pracuje mniej niż 
4 lata za staw kę (18 godzin) 
będzie otrzymywał 97 litów, za 
22 godziny —  148. Nauczyciel z 
wyższym wykształceniem i po­
nad czteroletnim stażem odpo­
wiednio 136 i 195 litów, a więc 
już całkiem znośnie. Po atestacji 
pobory jeszcze wzrosną.

Na zakończenie konferencji 
zarówno A. Sleźevićius, jak »
D. Trunkunas złożyli życzenia 
owocnej pracy całej 40 tysięcz­
nej rzeszy nauczycieli 1 zapew­
nili, że sprawy oświaty ich głę­
boko nurtu ją  i, że nadal poszu­
kują dodatkowych środków.

Julltta TRYK
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P°d Obrady sesji. Parlament 
będzie nadzorował pracę rządua 
inne instytucje państwa. C . Ju  
senas powiedział, że w Sejmu 
znajduje się około 500 projek 
tOw przyszłych ustaw, ale rocz-1 
ni® uchwala się tylko około 100 
“staw. Przyznał również, że nie 
które ustawy mogłyby być uch 
w*Ut'~  H  'lomitetach sejmo 
i " ***'■ przez Sejm i będzie
? widocznie założone w statu 

Cle Sejmu.
Na Litwie bawi przewodniczą 

CY Zgromadzenia Parlam entarne! 
8o Rady Europy Mlguel Angel

Martinez. Gospodarze wyartyku­
łowali gościowi swoje potrzeby. 
M. A. M artinez interesuje się 
sytuacją społeczno-ekonomiczną 
na Litwie, czym może Litwie po­
móc europejska struktura, jaką 
jest Rada Europy. C* Jurśenas 
powiedział, że przedstawił sytu­
ację na Litwie „bez upiększeń"; 
zaakcentowano gościowi proble­
my wynikające z faktu wstrzy­
mania przez Rosję wycofywania 
swoich wojsk. Powtórzono mu 
opinię wszystkichŁ sił politycz­
nych Litwy, że wojska Rosji mu­
szą być wyprowadzone do 31
sierpnia. Mówca stwierdził, że 
jeżeli wojska te nie zostaną wy­

cofane z końcem miesiąca, to 
przedstawiciele Litwy w paździer­
niku na posiedzeniu Zgromadze­
nia Parlamentarnego Rady Euro­
py znów przedstawią stanowisko 
Litwy.
. Na pytanie, co ma czynić 
Sejm w sytuacji, gdy wstrzyma­
ne jest wycofanie wojsk Rosji,
C . Jurśenas powiedział, że jest 
to przede wszystkim prerogaty­
wa prezydenta, rządu, ministra 
spraw zagranicznych litewskiej 
delegacji negocjacyjnej. Zda­
niem przewodniczącego Sejmu, 
parlament również powinien a- 
nalizować sytuację. Stwierdził, 
wszakże, że na razie nie prze­
widziane fest posiedzenie Sejmu 
poświęcone omówieniu tej kwes­
tii. _

Józef SZOSTAKOWSKI
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Przywódca Gruzji Eduard Sze- 
wardnadze otrzymał list od pa­
pieża Jana Pawła II, w którym 
Ojciec Święty zapewnił, że go­
rąco modli się o wypełnienie' 
misji, jaka została złożona na 
szefa państwa gruzińskiego.

Jan Paweł II stwierdził też, że 
zwraca się do Boga, aby zesłał 
pokój i zgodę między narodami. 
Papież dodał, że będzie szczęśli­
wy, kiedy odwiedzi Gruzję, jak 
tylko sytuacja polityczna i moż­
liwości kościoła katolickiego po­
zwolą spełnić ten ważny zamiar.
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Stanowisko WE co do wycofywania wojsk
Wspólnota Europejska — naj­

większy na świecie związek po­
lityczno-gospodarczy, zrzeszający 
12 krajów — przekazała Litwie 
kanałami dyplomatycznymi swo­
je stanowisko w  sprawie wyco­
fania wojsk rosyjskich z państw 
•bałtyckich i działań Rosjan, 
wstrzymujących wycofywanie ar­
mii z Litwy.

Wspólnota i jej państwa
—  podkreślają wagę, jaką 

przywiązują do stabilnych sto­
sunków krajów  bałtyckich i .Ro­
sji*

— w- całej rozciągłości popie­
rają zrealizowanie 15 paragrafu 
(w sprawie szybkiego, sprawnego 
i całkowitego wycofania armii 
rosyjskiej z państw bałtyckich), 
helsińskiego dokumentu końco­
wego spotkania Konferencji Bez­
pieczeństwa i W spółpracy w  Eu­
ropie. Aprobują one fakt, że do- 
Vji cras wycofywanie armii z 
Lii w  u 1 bywało się zgodnie z

harmonogramem uzgodnionym 
przez Litwę i Rosj ę,

—- są zaniepokojone w związ­
ku z komunikatami o wstrzyma­
niu wycofywania wojsk z Lit­
wy, jak  też z przebywaniem do­
syć dużego kontyngeńtu wojsko­
wego Rosji w Estonii i na Łot­
wie oraz ubolewają, że Rosja 
nie zdołała zaproponować moż­
liwego do przyjęcia przez te pań­
stwa harmonogramu wycofywa­
nia,

— są zaniepokoj one negatyw­
nym skutkiem, jak i będzie miało 
dla całego regionu bałtyckiego 
jakiekolw iek odroczenie wycofa­
nia wojsk z Litwy, jak  też z Ło­
tw y r  Estonii,

— zwracają się do Rosji i 
trzech państw  bałtyckich, aby 
rozwiązały pozostałe problem y w 
tej sprawie sposobem konstruk­
tywnego i elastycznego dialogu 
oraz nie w iązały wycofania 
armii z  jakim ikolwiek innymi 
kwestiami,

— również nadal będą poświę­
cały szczególną uwagę niezwło­
cznemu i całkowitemu wycofaniu 
armii rosyjskiej z Litwy i sąsied­
nich państw bałtyckich,

— są zdania, że wysuwanie żą­
dań, k tó re  zapewne są nie do 
przyjęcia dla Rosji z przyczyn 
gospodarczych i  politycznych, 
ostatecznie hie byłaby pożytecz­
ne również dla. Litwy. Niereal­
ne żądania, związane z odszkodo­
waniem, wzmocniłoby tylko sta­
nowisko zwolenników twardego 
kursu w Rosji,

— ubolewają, że zostało , od­
wołane spotkanie B. Jelcyna i 
A. Brazauskasa,

— proszą o zachowanie pow­
ściągliwości i w zyw ają do pub­
licznego zademonstrowania spo­
łeczeństwu dążenia do dialogu,

— aprobuj ą przemówienie tele­
w izyjne prezydenta A. Brazaus­
kasa i jego oświadczenie w  tej 
kwestii.

(ELTA)

Z Polski
BLISKO 10 MLN 
EGZEMPLARZY 

„PANA TADEUSZA"
J rcypadającą W Sierpniu 

setną rocznicę śmierci Micha­
ła  Elwira- Andriollego przy­
pomniało wydawnictwo „Ksią­
żka; i  Wiedza-" wznowieniem 
„Pana Tadeusza" M ickiewi­
cza z ilustracjam i tego  popu­
larnego w ubiegłym stuleciu 
rysownika i ilustratora ksią­
żek.

„Pan Tadeusz, czyli Osta­
tni zjazd n a  Litwie. Historia* 
szlachecka z roku 1811 i 1812 
we dwunastu księgach w ier­
szem" —  bo tak  brzmi pełen 
tytuł dzieła — należy do 
najczęściej wydawanych w 
Polsce książek. Ja k  informu­
je  Pracownia Statystyki W y­
dawnictw Biblioteki Narodo­
wej w okresie powojennym 
„Pan Tadeusz" wznawiany 
był 97 razy w łącznym 
nakładzie ponad 9,4 min eg­
zemplarzy.

SONDAŻ 
W arszawa — 38 proc. res­

pondentów CBOS przewiduje, 
że w ciągu najbliższego ro­
ku sytuacja w Polsce hie 
zmieni się, w opinii 34 proc. 
pogorszy się, według 15 proc. 
— poprawi, a  13 proc. nie 
wypowiedziało się na ten te­
mat. Sondaż przeprowadzono 
12—17 sierpnia n a  1376-oso- 
bowej, reprezentatywnej lo­
sowej próbie dorosłych m ie­
szkańców Polski.
PLANY WYKORZYSTANIA 

PODZIEMI KRAKOWSKIEGO 
RYNKU 

Prawie cały  Rynek krakow­
ski jest podpiwniczony. O be­
cnie podziemia te  wykorzy­
stywane są w znikomym sto­
pniu - -  dotyczy to  jedynie  
niewielkiej części piwnic da­
wnego ratusza i Sukiennic. 
W ydział Ochrony Zabytków 
Urzędu M iejskiego podjął 
już jednak prace nad  pla­
nem zagospodarowania pod­
ziemi podobno największego 
na świeć ie (o wymiarach

200 X200 mj rynku miejskie- 
g a

Krakowski W ydział Ochro­
n y  Zabytków przygotow uje 
się również do odsłonięcia hi­
storycznych nawierzchni 
chodników okalających Ry­
nek Główny.

WYPADEK DYFTERYTU 
W  SEJNACH

Sygnał o zachorowaniu na 
dyfteryt nadszedł z  woj. su­
walskiego: chorobę tę stw ier­
dzono u  m ieszkańca Sejn, 
k tóry  jest pracownikiem  
przejścia granicznego w 
Ogrodnikach i praw dopodob­
nie zaraził się od wschodnich 
turystów — poinformował 25 
bm. W ojew ódzki Inspektor 
Sanitarny w  Suwałkach, Krzy­
sztof Nowacki.

M ężczyzna dotknięty dyf­
terytem  nie poddał się szcze­
pieniu, którym  w  kw ietniu 
objęci zostali pracow nicy 
przejścia granicznego oraz 
oddziałów zakaźnych szpitali. 
Nowacki dodał, że 30 w rze­
śnia rozpoczną się szczepie­
nia osób w  w ieku 20—29 lat, 
m ieszkających w pasie przy­
granicznym  woj. suwalskiego.

„NIERZĄDNE" AGENCJE 
TOWARZYSKIE^.

Do Sądu Rejonowego w  
Białyristoku w płynął ak t os­
karżenia przeciw ko właścicie­
lom i pracow nikom  m iejsco­
wych. agencji towarzyskich. 
Zarzuca się im czerpanie ko­
rzyści z  cudzego nierządu 
oraz ułatw ianie go w  celu 
osiągnięcia korzyści m ajątko­
w ych — poinformowano w 
Sądzie Rejonowym.

C eny za te  usługi wynosiły, 
od miliona' zł. w górę. Nie-"* 
kiedy szefowie agencji i k ie­
rowcy zaberali 60 proc. 
sum pochodzących z nierządu 
dziewcząt. W  jednej z 
agencji, szefowa natychm iast 
wyrzucała każdą pracow nicę . 
odm aw iającą spełnienia wszy­
stkich żądań klienta. O porne 
przywoływane były  do po­
rządku biciem i aźantażęin. 
Celował w  tym  kierow cą je­
dnej z agencji / 'k tó ry  później 
założył w łasną firmę, zatru­
dniając W  niej naw et niele-

N o r w e g i a
KRÓL HARALD I KRÓLOWA SONJA OBCHODZĄ 

SREBRNE WESELE
Król Norwegii Harald V  i kró­

lowa Son ja  pod koniec bieżące- 
go tygodnia będą obchodzić 25- 
lecie małżeństwa. N a  trw ającą 
5 dni uroczystość przybędzie 40 
członków 8 europejskich rodzin 
królewskich.

W śród zaproszonych gości są 
m.in. król Juan  Carlos i .królo­
wa Zofia z Hiszpanii, król Karol 
XVI Gustaw i królowa Sylwia ze 
Szwecji, królowa M ałgorzata II 
i książę Henryk z Danii, królo­
wa Beatrix z Holandii oraz księ­
żniczka Anna i książę Edward z 
Wielkiej Brytanii.

56-letni król Harald po­
znał 1 pokochał (jak mówią plo­
tki) swoją rówieśniczkę Sonję 
jeszcze w latach szkolnych. J e ­
go zmarły przed dwoma laty  o j­
ciec król Olaf V  dłu,go nie 
chciał wyrazić zgody na mał­
żeństwo syna z córką mieszczan. 
W  końcu młodzi uzyskali jego. 
pozwolenie i 29 sierpnia 1968 r. 
odbył się ślub w katedrze w 
Oslo. Od tamtej pory s ą . szczę­
śliwym małżeństwem. W  roku 
1971 przyszła na świat księżni­
czka M arta Luiza, a w  roku 1973 
następca tronu książę Haakon.

Zewsząd
POLICJA SPRAWDZA 

KONTAKTY JACKSONA Z 3 
CHŁOPCAMI 

(Policja z Los Angels rozsze­
rzyła śledztwo, prowadzone prze­
ciwko rzekom emu w ykorzystaniu 
seksualnem u chłopca przez ame­
rykańską gwiazdę muzyki pop 
M ichaela Jacksona, o spraw dze­
nie  jeg o  kontaktów  z trzem a In­
nym i chłopcami — pisze w e 
czw artek „Los Angeles Times".

Policja rozpoczęła śledztwo po 
zeznaniach 1 Świetni eg o chłopca o 
pieszczotach, którym i obdarzał 
go  Jackson. W .czasie  rew izji w  
posiadłości Jacksona i na  jego 
ranczo „N everland" funkcjona­
riusze zarekw irowali zd jęcia i 
taśm y wideo piosenkarza.

M ichael Jackson  odłożył swój 
koncert w  Bangkoku z powodu 
złego samopoczucia.

Z CHIŃSKIMI POTRAW AM I 
NALEŻY BYC JEDNAK 

OSTROŻNYM 
C hiny słyną z najlepszej kuch­

ni w  świecie, jednak  w  korzys­
taniu z jei specjalności należy 
zachow ać pew ną ostrożność.

M inisterstw o zdrow ia Chin 
stw ierdziło, że w  1992 roku do 
20 proc. żywności w  sklepach
i na- targach  nie odpowiadało
normom  ustaw y o  bezpieczeńst­
w ie produktów  spożywczych. W  
1992 roku w  Chinach  zanotow a­
no 1 400 wypadków  zatrucia po­
karm owego, k tó re  dotknęły  U sz­
nie ponad 39 tys. osób. 322 z  nich
zmarły.

Badanie przeprowadzone przez
m inisterstwo w  ub. roku w  pię­
ciu  w ielkich m iastach wykazało,
że ty lko  47 p ro c  żywności .od­
powiada standardom  zdrowotnym. 

18 MLN DOL. 
ODSZKODOWANIA ZA 

ZARAŻENIE WIRUSEM HTV 
Była tancerka tańca egzotycz­

nego została skazana we środę
przez sąd w M iami na Florydzie 
na zapłacenie swojem u eks-me- 
żo.wi odszkodowania za świado­
me zarażenie go wirusem  HIV.

Jest to  najwyższe odszkodowa­
nie przyznane w  Stanach Zjed­
noczonych za zarażenie wirusem 
H Iv  w  w yniku stosunków h e ­
teroseksualnych. Oskarżenie o- 
parło się na  dowodach, według 
k tórych 29-letnia Lucienne 
W heeland w iedziała o chorobie 
przed poznaniem  swojego przysz­
łego męża, Bruca W heelanda.

Okno na świat
Z DONIESIEN PAP

Czechy
BORYS JELCYN PRZYBYŁ DO PRAq|

ona zostać zawarta pQ. 
cjalnej, a nie roboc*?**. 
Havla w Moskwie! %  
■w Pradze. Jak  ■SwfetiW 
d ę szef czeskie] dyplo^J* ‘ 
Zieleniec, p rzyśplenaj^1' 
sania umowy należy M  
Jako R e s t poparcia dla 
kratycznyęh w  Rosji, 
poinformował, iż tekst N  
nie zawiera preepro^ ! | P  
inwazje z  1968 r., ąle 
ambula j ednoznaczufe 
agresję.

Prezydent Federacji Rosyjskiej 
Borys Jelcyn przybył w  czwar­
tek  do Pragi z krótką, zaplano­
waną na cztery i pół godziny 
w izytą roboczą. Odbędzie on 
rozmowy m.ln. z prezydentem 
Vaclavem Havlem i premierem 
Vaclavem Klausem. Obaj prezy­
denci m ają podpisać czesko-ro- 
sy jską umowę o przyjacielskich 
stosunkach i współpracy.

Rząd czeski dopiero wczoraj 
zdecydował się na podpisanie tej 
umowy. Poprzednio czeskie MSZ 
stało na stanowisku, iż powinna

B u ł g a r i a
WDOWA PO CARZE PRZYBYŁA DO SOFII

W dowa po bułgarskim  carze 
Borysie III, zmarłym  w  1943 r„ 
po 47 latach przybyła  do Buł­
garii, żeby wziąć udział w  uro­
czystościach żałobnych w  związ­
k u  z 50 rocznicą śm ierci mona­
rchy.

Prawie 90-letnia Joanna, cór­
ka cesarza włoskiego W iktora 
Em anuela, w  towarzystwie cór­
ki M arii Luizy, mimo późnej 
godziny przyjazdu została entu­
zjastycznie w itana przez tysiące 
mieszkańców stolicy, którzy 
śpiew ali i obrzucali jej samo­
chód kwiatam i. Joanna, k tóra  
była carycą przez 12 lat, przy­
była do Sofii po raz pierwszy

ód referendum  1946 rH w 
k u  którego Bułgaria 
republiką.

W izyta Joanny jest nieofo. 
na. Centrum  - prasowe 
rodziny w  Sofii poinfonW 
że Joanna nie będzie 
wywiadów i wypowiedzi d w  
sy. Do zwolenników 
Joanna zwróciła się z ap^ 
aby nie wykorzystywali 
tości żałobnych dla demonstr. 
politycznych. Niezależnie od ̂  
oficjalnego charakteru «jJ 
wdowa cara Borysa spotka sie 
czwartek z prezydentem Z&j 
ZeleWem.

Nowiny z WNP
DELEGACJA M FW  SPRAWDZI FINANSE ROSJI

Delegacja M iędzynarodowego Funduszu Walutowego przybyli 
w  środę do M oskwy, by  spraw dzić rozmlajry deficytu budżetów 
go Rosji.

M FW  podobnie jak  l Bank Światowy chcą, by deficyt tafe 
tow y Rosji nie przekroczył 10 procent produktu krajowego bn- 
tto . W  tym  m iesiącu Rada Najwyższa! Rosji zaaprobowała #- 
cy t w rozm iarze 25 procent, ale jej decyzja została zakwestifl»j 
wana przez prezydenta Borysa Jelcyna. Jelcyn  uważa, że takldtó# 
zniszczy- w artość pieniądza i zachw ieje państwowością Rosji. ^  
to prezydenta może zostać obalone przez parlament jeszcze “ 
tym tygodniu, większością dwóch trzecich głosów. ,Jj

Rozmiary deficytu budżetowego m ają decydujące znaczenie 
kwestii pomocy finansowej dla1 Rosji ze strony MFW i Bann 
Światowego.

DOLAR ZA 985 RUBLI

W  czw artek na moskiewskiej Giełdzie Międzybankowej 
nc  za jednego .amerykańskiego dolara  985 rubli. Dzień wczesw 
dolar był o pół rubla droższy.

KRAWCZUK PRZECIWNY UNII GOSPODARCZEJ 
Z ,ROSJĄ I BIAŁORUSIĄ

Prezydent U krainy Leonid Krawczuk zdystansował | |  j§ 
nów utworzenia unii gospodarczej między Rosją, Ukrainą 1 
łorusią. Prezydent powiedział w czwartek agencji DPA, 
jek t ten budzi je g o ' w ątpliw ości PreMier Leonid Kuczma P 
czył się jednak, do swoich kolegów z M oskwy i Mińsk* 
ru jąc stanowisko prezydenta.

O bradujący  w Kijowie parlament Ukrainy, który 
decyzję o  zwołaniu referendum  na tem at zaufania do p * 
ta i parlam entu, pod naciskiem prezydium zgodził się n;Lr' 
Omówić rządowy program  ochrony socjalnej lu d n < ^% ;^  
referendum  odsunęła się na dalsze m iejsce w  -porządki a®6""

Kalendarz historyczny na dziś
ROCZNICE URODZIN:

— M atki Teresy z Kalkuty (1910), albańskiej 
m isjonarki, założycielki kongregacji sióstr M iło­
sierdzia Bożego, laureatki Pokojowej Nagrody 
Nobla w 1979 r. , '
’ — Jan a  M azurkiewicza „Radosława** (1896 — 
1988), polskiego generała, kom endanta Kierow­
nictwa Dywersji Armii Krajowej.

-  Samuela Goldwyna (1882— 1974), amerykań­
skiego producenta filmowego.

— Georga W ilhelma Hegla (1770— 1831), nie­
mieckiego filozofa.

ROCZNICE WYDARZEŃ: A1991 fij' — Parlam ent Republiki Mołd**11 
jął Deklarację N iepodległości n)

1975 r. — Zmarł Hajle Selasje, ost*0" 
3000-letniego Państwa Etiopskiego.- 
. 1926 r. — Marszałek Józef j r
mianowany, generalnym insp ek to ró w  
ńych. gt*

1922 r. — W  Berlinie utworzanoj^" 
lc-ków w Niemczech.

1576 r. — Zmarł Tycjan (właśd*0* 
Vecello), malarz włoskiego renesans^
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Kalejdoskop aktualności
^ ^ T ^ g A Z A l lS K A S  ODWIEDZI CHINY

Republiki Ludowej Jiang Zemina w  kraju  
RePub,ikl Litewskiej Algirdas Bra-

w trzeciej dekadzie listopada n a  zaproszenie

skaf
IJjiis. . wizyty zostały omówione 25 .sierpnia na spotka-
W 1 ,, oraz nadzwyczajnego i pełnom ocnego ambasado- 

DL M.in. audiencja udzielona dyplom acie chiń- 
ostatnią — Dażejnsł si» o a  z n<iyz wyjeż-
w itolicy Kazachstanu Alma Acle. N a jeg o  mlej- 

zostanie mianowany inny ambasador.
L “  « d h e  w ię c e j c h iń s k i c h  t o w a r ó w  

- SE - , m iędzyrządowej Jwspółpracy 
prze-

. mzebywała komisja międzyrządowej współ 
M ^ J ^ a r o e j  Chińskiej Republiki Ludowej, której[ _  

departamentu współpracy gospodarczej z Eu- 
Handlu Zagranicznego ChRL C hen Zhixiao.

- przemysłu i Handlu odbyło się pierw sze po- 
“  w yniki handlu  z  c[

W  M inisterstw ie
^ Mit?l02 « i l  Omówiono na nim w ynik i handlu  z  dwóch jjate KJ HSHBI ------- =— =---------------------- 1-------------możliwości roaszenania go. I M

r  nodpisano protokół o  w gjólpracy handlowo-gospodarczej 
(ST « "przedyskutowano umowę, w  myśl k tó rej rząd chiń- 
tzJJbi udzielić rządowi litewskiemu k red y tu  w wysokości 
Cjta iuanów (około 5 min dolarów USA), za  k tó ry  kupowano- 
Lrfnebne Litwie towary chińskie. Kredyt oraz roczne opro- 
Vj*L, w wysokości 4 proc. U tw a m ogłaby zwrócić towa- 
r^ Z sB n i w ciągu trzech la l  Umowa ta  m a być podpisana 
r e s k i e  podczas pobytu w  Chinach litewskiej delegacji rzą-

n  CZY BĘDZIE GAZETA W  JĘZYKU NIEMIECKIM?
; pnjffcdfliczący Sejmu Republiki Litewskiej Cesiovas Jurśó- 
s  puyjąt przebywającego w  republice sekretarza1 tow arzystw a 
m  i Ulwa" Carla Plezdenata.

fudoas spotkania cmćrwicmo możliwości dalszej współpracy 
pircio-niemieddej w dziedzinie gospodarki, nauki i kul-

f Óa odnotował, że Niemcy wciąż jeszcze n iew iele w iedzą o 
i||ró. Dlatego omówiono możliwość w ydaw ania na Litw ie gaze- 
ly« języku niemieckim.

KONFLIKT MIĘDZY BANKAMI 
[ Od 24 sierpnia nieczynny jest Litewski Państw owy Bank Ko- 
Lacyjny (Jagiellońska 14).

Uchwałą rządu Republiki Litewskiej z 31 -grudnia 1992 r. Bank 
Uenki został zobowiązany do zawarcia długoterm inowej unio* 
ly z Państwowym Bankiem Komercyjnym w  spraiwie dzierżaw ie­
ni pomieszczeń, które on i jego oddziały zajm ują  w  W ilnie, 
lOSde, Kownie, Kłajpedzie, Mariampolu, Połądże, Foniewieżu i 
Sswlach. 23 czerwca br. Bank Litewski przysłał podpisaną przez 
Ipzwodniczącego zarządu Romualdasa Visokavi ćiusa* urnowej 
daeiżawną, która miała obowiązywać z datą wsteczną. Przewod- 
tacy zarządu Państwowego Banku Kom ercyjnego A lgimantas 
hroseYićius nie zgodził się, aby umowa o dzierżaw ie została 
jsprawomocniona z datą wsteczną.

Litewski nie zwrócił się do arbitrażu, a le  ustaw ił przed 
fariasni zbrojną straż. Możliwie, że nie jes t dogodnie obu ban- 
N  pucować pcd jednym dachem, ale można*szukać rozwiąza­
na. które tyłoby możliwe do przyjęcia dla wszystkich.

umowa o  w s p ó ł p r a c y  m in is t e r s t w  
w Kopenhadze została podpisana między M inisterstwem. Łącz* 

i Informatyki Litwy oraz duńskim M inisterstwem  Łączno- 
i Turystyk umowa w sprawie współpracy tych  resortów  w 

poczty, telekomunikacji i technologii informatyki. 
f a r b 111 przybyły do stolicy Danii z  dwudniową

rainkter łączności i informatyki Litwy Gintau- 
|  «Mais oraz jego kolega duński A m e M elchior.

HOLLYWOOD W  WILNIE 
^ i n e  Studio Filmowe zawarło w  br. kilka ważnych kon- 
^  spółkami zagranicznymi. Dobiega końca k ręcenie  fil- • 

i  francuskiego ,.Tropem ptaków " i  „Czarny 
^  JJiześniu rozpocznie się prace nad filmem historycz- . 

,n7y?°dy Gineryy", koprodukcji hollywoodzko-litewskiej..,,
M  KOSZTUJE d zis  m ie s z k a n ie ?

(^Jjtojowe mieszkanie w W ilnie kosztuje dziś mniej wię- 
flidWw^J,̂ cy (°§ólna powierzchnia 28.30 m kw. n a  Zwierzyn- . 
^o w T S !We, na C o k o łu  — 6—7 tys. (57.07 m kw.), trzy- 

przy J iL  Pylimo —- 13 tys. (76 m kw.), csteropokojo- 
M?et103 m kw-) ~  39 tys.. plęciopókojowe przy 

Ul« U15 m kw.) — 44.999,
Zj PAGERÓW WARTOŚCIOWYCH

[^ćh  hL S f3111* ctwarta Litewska Giełda Papierów W artó- 
N  głetójj- iuż o tym). W zorowana będzie na ahalbgi-
. ^  tô a n Iw CUSkiê  * lei samej zasadzie zorganizowano 
IJ^dzo dobr^ l J >apier^w Wartościowych w  W arszawie, któ- 
lS? KfeMzie wvn i ie Ta<łr2i- bredni obrót miesiąca na warszaw- 
' ***1 w tygodrn! ^  m n̂  USD. Sesje handlow e odbywają się

[ J j  Paty. NOWEGO w  ŁOZDZIEJ ACH?
■fet ^arów ,  ®̂rtamenl Ceł, w br. w Łoździejach skonfisko- 
■*V pr2®leii dn -na 8um3 3 min litów. Celnicy tej pla-

,̂L- ^niejs^ państwowego około 9 min lt. Kolej-
W V  w ^ch długość po stro n ie . litewskiej się-
^ ce âicY sprawdzają 110 autobusów, 1,5

osobowych, 150 — ciężarowych. Jeden  auto- 
w ciągu 2—3 minut. 90 .prcc. podróżujących

M M
ii' 1395 .,*n iDOBUZYSISKI w  WILNIE

^  ‘ °̂wnem iniię związane jest ściśle z
V y knotów *  d5 wne8°. że iuż dziś oba te m iasta roz- 

J/Hwiaty uroczystych obchodów. Ministerstwc
młni8tTem D. Trinkunaaem na- czele opra- 

y P aran i inrcc^ystoścl. 
w T 0Wy  se zo n  o r k ie s t r y

0rk i« IZe <̂ PerV 1 Baletu rozpocznie swój kolejny 
[•*-. **tnu symfoniczna G. Rinkevićlusa. Udział w 

 ^  cłl^r chłopięcy. „Aźuoliukas". soliści.

N >***,. . ;
wU«oVri, _ Pleałe^ agencji Inlormacylnycb,

—  W ygotow ała B arbara ZNAJDZDŁOW SKA

Prezydent przyjął ambasadora USA
t 25 sierpnia prezydent Repub­
liki Litewskiej A lgirdas Brazau- 
skas p rzyjął nadzwyczajnego i 
pełnom ocnego am basadora USA 
D arryia Johnsona,

Podczas rozm owy rozpatrzo­
no sytuację, zaistniałą pow strzy ­

m aniu wycofywania wojsk 
rosyjskich z Litwy. Ambasador 
USA przedstawił stanowisko 
Departam entu Stanu USA w tej 
kwestii. USA aprobują realizo­
wany obecnie przez prezydenta 
i rząd Litwy kurs dialogu po­

litycznego z Rosją w celu zna­
lezienia wyjścia, i  zaistniałej 
sytuacji.

Po rozmowie Darryl Johnson 
powiedział dziennikarzom, że 
USA są rozczarowąpe decyzją. 
Rosji wstrzymania, wycofywania 
w ojsk i opowiadają si<> za tym, 
aby dialog z Rosją nie zgstał 
przerwany. (ELTA) -

Czy potrzebne jest wykształcenie 
rolnikom Wileńszczyzny?

Rok szkolny 1993—94 dla
Dziewieniskiej Szkoły Rolniczej 
jes t rokienr iubileuszowrym. Przed 
30 la ty  na bazie ówczesnej Sta­
c ji M aszynow o-Traktorow ej pow­
stała uczelnia, początkowo szko­
ląca traktorzystów . C hyba s ię  nie 
znajdzie dziś w rejon ie  solecz- 
nickim  spółki rolnej, gdzie by 
nie  pracow ało kilku w ychow an­
ków  tej szkoły.

N a początku brakow ało w yk­
walifikowanej kadry , sprzętu 
rolniczego. Dziś jes t to  szkoła, 
m ająca w arunki kształcenia spe­
cjalistów  wysokiej klasy.

W  bieżącym  roku szkolnym  
szkoła ma zam iar zorganizowania 
g rup  z kierunkam i: ferm erzy, po­
siadający  kw alifikacje m echani- 
zatora  gospodarki rolnej plus 
hodowla zw ierząt oraz agrono­
mia, m echanicy sp rzętu  rolnicze­
go, mistrzowie gospodarstw a do­
mowego, ekonomiści gospodarst­
w a dom owego (dla dziewcząt) z 
kwalifikacjam i k u ch a rza / cukier­
nika, kraw cow ej, możliwością u- 
zyskania praw a jazdy, trak torzy­
ści. N a wszystkie wyżej w ym ie­
nione kierunki są przyjm owani 
uczniowie po ukończeniu 9 klas.

A trakcy jną  specjalnością jak  
d la  dziewcząt tak  i dla  Chłop­
ców jes t w ikliniarstw o. U m ieję­
tności w tej dziedzinie zdobyte 
w szkole pozw alają n a  p racę in­
dyw idualną, o tw ieranie własnych 
zakładów. Specjalność tę  w pro­
w adzono przed dwom a laty, i 
dziś ozdoby z  w ikliny  najlepiej 
reklam ują poziom nauczania. Za­
wód ten  m ożna zdobyć po szko­
le średn ie j. ’

Dziwnie, że w łaśnie n a  t ę  spe­
cjalność praw ie n ie  przychodzą 
uczniow ie z rejonów  solecznic-l 
k iego i wileńskiego, ze  szkół z 
polskim  językiem  nauczania, a 
uczy się młodzież z odległych 
rejonów  Litwy. N auczanie może 
odbywać się w  dowolnym  języ­
k u  (litewskim, rosyjskim  pols­
kim) w  zależności od liczby po­
dań absolw entów tych  szkół.

W  szkole pod względem  języ­
kow ym  nie  m a żadnych proble­
m ów. M łodzież z polskich i . li­
tew skich szkół dzieli się  na róż- 
n e  grupy dla nauczania przed­
m iotów ogólnokształcących. Gru­
py są form owane według kursu 
nauczania, gdyż n a  stw orzenie 
samodzielnej grupy z polskim 
językiem  wykładowym  ;po prostu 
b rak  uczniów — absolwentów 
szkół polskich. Przedinióty za­
wodowe w ykładane są, co pra­
wda, nadal w  języku rosyjskim. 
W  chwili obecnej w  szkole u-

czy się 380 osób. Na rok nastę­
pny ju ż  złożyło podania 88 o- 
jSób* większość kandydatów  po 
szkołach rosyjskich, natomiast 
ze szkół polskich tylko 3 poda­
nia.

W idocznie są  to  skutki prowa­
dzonej przez lata rusyfikacji W i­
leńszczyzny, ale też przykro jest, 
że również absolwenci szkół pol­
skich zaprzepaszczają św ietną o- 
kazję zdobycia tak  pożytecznych 
specjalności, tym  bardziej, że 
w arunki nauki są dobre, jes t bur­
sa, stołówka, większość uczniów 
otrzym uje stypendia.

W  szkole są nie tylko dobrze 
urządzone laboratoria, sprzęt 
rolniczy, gabinety nauczania 
technicznego, obszerne garaże, 
gdzie uczniowie m ają możliwość 
praktykow ania, a le  również 
gustow nie urządzony gabinet 
gospodarstwa domowego, praco­
wnia kraw iecka, dobrze wyposa­
żone laboratorium  do zajęć ku- 

• linarnych.
Szkoła posiada w łasne gospo­

darstw o rolne, możliwość prze­
chodzenia przez uczniów praktyk  
na ferm ach w  spółkach rolnych, 
uczniowie samodzielnie upraw ia­
ją  p lan tację  wikliny.

M inęły czasy, k iedy  do zawo­
dów ek „spychano" najgorszy 
kontyngent, k tó ry  „psuł" wskaź­
niki \  naukowo-wychowawcze 
szkoły średniej. Ju ż  od dwóch 
lat jest zauważalna inna tenden­
cja: uczniowie sami przynoszą 
podania, świadomie w ybierają 
n aukę , w  szkole zawodowej. Sa­
mi m yślą o  przyszłości. Ucznio­
wie, którzy przychodzą obecnie 
w ykazują znacznie wyższy po­
ziom wiedzy i ku ltury  ogólnej 
niż przed laty. N a ogół sy tuacja 
w  rejonie solecznickim jest taka, 
żo ludzie odzyskując kaw ałek zie­
mi, czy biorąc go w  dzierżawę 

■ nie  radzą dzieciom, dalej się u- 
czyć, większość uważa, że szko­
ła  jest im .niepotrzebna i mło­
dzież pozostaje w  gospodarstwie 
rodziców. Takie rozwiązanie w y ­
da je  się najbardziej rozsądne na 
dzień .dzisiejszy, ale  czy na 
przyszłość również? M usimy n a ­
reszcie zrozumieć, że dobrym 
rolnikiem  może być ty lk o . czło­
w iek posiadający pew ne kw ali­
fikacje. W  większości krajów  o 
wysokim poziomie rolnictwa zie­
m ie może otrzym ać tylko ten, 
k to posiada do tego przygoto­
w anie zawodowe.

M ówiąc o przyczynach, z któ­
rych powodu coraz mniej ucz­
niów jest w  Dziewieniskiej Szko­

le Rolniczej dyrektor wymienia 
dwie, być może najbardziej pro­
zaiczne,* ale niestety mające 
ogromny wpływ na liczbę chęt­

nych nie tylko do tej szkoły: bar­
dzo drogi przejazd i wciąż ros­
nące ceny na żywność.

Tylko 70 proc. uczniów ot­
rzym uje stypendia równe 0,7 
minimum egzystencji, a  30 proc. 
tylko 0,3 minimum.

Sytuacja ogólna w szkole ule­
głą znacznej zmianie. Jeżeli przed 
k ilku  laty  uczniowie szkoły o- 
trzymywali bezpłatne m iejsca w 
bursie, całodzienne wyżywienie, 
ubrania robocze, to  obecnie za 
obiady /w stołówce szkolnej mu­
szą płacić sami. Ceny stosunko­
w o nie są wysokie, ale wydatki 
pozostają wydatkami. Kiedyś 

uczniowie m ieszkający przy szko­
le  mieli bezpłatne posiłki trzy _ 
razy dziennie i n ie musieli się 
obawiać, że czegoś im zabraknie. 
Obecnie w ielu z nich przywozi 
produkty z domu, próbuje samo­
dzielnie gotować.

Z tym  też są kłopoty: budy­
nek  bursy nie jest do tego dos­
tosowany, nie ma lodówek, sza­
fek na produkty, brak kuche­
nek. Uczniowie korzystają 
z płytek elektrycznych, ale w 
wielu wypadkach nie wytrzymu­
je  instalacja elektryczna i  przy­
rządzanie posiłku staje się rze-. 
czą ryzykowną dla życia.

Potrzebna jest rekonstrukcja, 
nowe wyposażenie, na które, nie­
stety, brakuje funduszy.

Cisza na razie panuje w pach­
nących farbą i lśniących czys­
tością korytarzach szkoły, ale mi­
n ie kilka dni i wypełnią się gwa­
rem  pracownie, zawrze praca i 
będzie niezmiernie żal, jeżeli 
zabraknie tu  tych, którzy mog­
liby zdobyć tak potrzebny za­
wód, uęząc się w języku oj­
czystym, tym  bardziej, że szkoła 
ma niezły poziom i cieszy się 
zasłużonym autorytetem, jak 
przystało na 30-letnią jubilatkę. 
Do pierwszego września zostało 
jeszcze kilka dni i każdy, kto 
zdecyduje się złożyć swoje po­
danie, będzie mile widziany. 
Szkoła czeka na was.

Jolanta MASIAN
NA ZDJĘCIU: prace dyplomo­

we pierwszej promocji wlkllnia- 
rzy.

Fot. autorka

k u r s  w a l u t  D /js  w bankach  litew sk ich

lat od dnia urodzin znakomitego malarza

„Lttlmpex bankas"
„Lletuvos akclnis łnovaclnis 
bankas"
ł(Lietuvos verslas"
„Vilniaus bankas" 
„Senamlestio bankas" *

dolar m arka rubel rosyjski
amerykański niemiecka (za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

3,50 3,65 2,05 2,13 0,25 0,32

3,30 3,43 1,95 2,02 §n ' _
3,35 3,48 1,94 2,01 0,20 0,40
3,20 3,31 1,87 1,94 0,25 0,40
3,00 3,22 1,75 1,82 0,25 0,35

* Dane wczorajsze

W czoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

10670
17977
26888
12160

11106
18711
27086
12656
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MOJA PRZYGODA Z „KURIEREM WILEŃSKIM”

30 lat z „Kurierem  W ileńskim ”
•W roku 1962 wróciłem z 

wojska i zacząłem pracować w 
Szumsku jako nauczyciel ge­
ografii i biologii. Po wojsku w 
szkole z.językiem polskim 
miałem początkowo trudności. 
Pomocnikiem w kształceniu 
mojej polszczyzny był wtedy 
dziennik .Czerwony Sztandar", 
i dziś jego następca „Kurier Wi­
leński" zawsze jest ze mną. 
łzawsze czekam na gazetę, 
gdyż z niej dowiaduję się o 
ważniejszych wydarzeniach w 
świecie, naszej republice oraz 
znajduję tu wiele informacji o 
historycznych wydarzeniach 
naszej Wileńszczyzny, o prob­
lemach naszych ziomków.

W pierwszych latach obco­
wania z dziennikiem dużo czer­
pałem pożyteczpych lektur z 
działu „Ola miłośników przyro­
dy". Nieraz ciekawszy artykuł z 
tej rubryki wykorzystywałem na 
lekcjach biologii I geografii. 
Później korzystałem z porad 
dotyczących zaawansowanej 
gry w szachy. Wolną chwilę 
mogłem spędzać z szachowni­
cą. W „Magazy.*,:a szacho­
wym", prowadzonym przez 
wybitnego szachistę litewskie­
go Vladasa Mikenasa można 
było znaleźć dużo ciekawostek 
z dziedziny tej pięknej gry. Kon­
kursy szachowe przyciągały 
wielkie rzesze miłośników 
szachów. Zawsze starałem się 
w nich uczestniczyć. W roku 
1970 byłem nawet jednym ze 
zwycięzców. Życzę, by w „Ku­

rierze Wileńskim" te tradycyjne 
od lat konkursy szachowe nie 
zanikły. Mogłyby ukazywać się 
na łamach dziennika również 
konkursy zadań warcabowych. 
Mistrzów tej równie wspaniałej 
gry nie brakuje w republice. 
Uważam, że byłoby to dla czy­
telników „Kuriera Wileńskiego" 
też przyjemność. i

Najbardziej ścisły kontakt w 
„Kurierze Wileńskim" od wielu 
lat utrzymuję z panem 
Władysławem Podmostko, 
który umiejętnie od lat prowadzi 
dział „Rozrywki umysłowe". 
Właśnie pan Władysław dawał 
pierwsze wskazówki co do 
moich krzyżówek. Pierwsza z 
nich ukazała się na łamach 
przed 30 laty. Od tego czasu do 
dnia dzisiejszego zaglądam do 
encyklopedii, słowników, aby 
wzbogacić swój leksykon, aby 
znowu i znowu dożyć coś no­
wego.

„Kurier Wileński” jest dla 
mnie bardzo drogi. Mam 
szczególny szacunek dla pra­
cujących tam dziennikarzy za 
ich poważny stosunek do prob­
lemów ludzkich, wyważoną 
ocenę trudnych spraw narodo­
wościowych itp. Za to wszystko 
gazetę bardzo lubię. To, o czym 
napisałem, chciałbym udowod­
nić chociaż jednym faktem.

W  roku 1973 założyłem ro­
dzinę. Pierwszy rok spędzi­
liśmy z żoną u rodziców. Nie 
mieliśmy własnego mieszka­
nia W tym czasie mieliśmy na­

dzieję, że przydzielą nam 
państwowe mieszkanie (na­
leżące do apilinkl), w którym 
mieszkała dyrektor miejscowej 
szkoły. Miała już własny dom 
na wykończeniu. W chwili, 
kiedy pani dyrektor planowała 
przenieść się do swego domu, 
przewodniczący poinformował 
nas, że rządowe mieszkanie 
zostanie przydzielone dla jego 
sekretarki. A więc dla nas —  
nadzieja prysłal

Przeszedłem później różne 
Instancje: rejonowy wydział 
oświaty, komitet wykonawczy, 
KC itp. Sprawa jednak nie była 
na naszą korzyść. Zwróciłem 
się w końcu ze swoimi proble­
mami do ówczesnej redakcji 
„Czerw onego Sztandaru*. 
Tym czasem  zastępca prze­
wodniczącego komitetu wy­
konaw czego pośpieszył 
przydzielić mieszkanie dla sek­
retarki. Przewodniczący gminy 
zwołał sesję, na której deputo­
wani poparli przydział. W tym 
dniu akurat otrzymałem kolejny 
num er gazety „Czerw ony 
Sztandar", gdzie znalazłem ar­
tykuł o naszych problemach 
mieszkaniowych. I ten artykuł 
okazał się bombą! Wygrałem...

W  ten sposób dzięki od­
ważnej Interwencji redakcji 
otrzymaliśmy mieszkanie. Jes­
teśmy wdzięczni całemu zes­
połowi redakoji za pomoc w 
naszych trudnościach. Życzę 
sukcesów.

Jó ze f Z IE N K IEW IC Z

Jak „K urier” wydał m nie za mąż
Z całkowitym uzasadnie­

niem mogę rzec, że do dzienni­
karstwa przyszłam z  „Kuriera 
Wileńskiego’  (czyli z „Czerwo­
nego Sztandaru"). Będąc 
uczennicą ósmej klasy napi­
sałam do „Zastępów Młodych’ 
notatkę o szkolnych sprawach. 
Właśnie od tego się zacięło. 
Nauczycielami dziennikarstwa 
byli dla mnie E. Kancedikiene, 
K. Adamowicz, B. Oszerow i 
Inni. Była to dobra szkołą bo 
oto już od ponad dwudziestu lat 
nie rozstaję się z piórem i note­
sem.

Pewnego razu, już po 
ukończeniu szkoły, brałam 
udział w dyskusji, którązorgani- 
zowała redakcja. Pamiętam, że 
temat był następujący: Akty­
wiści komsomolscy a praca 
społeczna. Zabrałam głos w tej 
dyskusji i powiedziałam coś w 
rodzaju tego, że dziewczyną 
zanim jest jeszcze niezamężną

poświęca więcej uwagi zlece­
niom społecznym, chętniej je 
spełnią a gdy wyjdzie za mąż, 
już nie może być nawet mowy o 
jakiejkolwiek pracy na tym polu. 
Gazeta zamieściła na całą ko­
lumnę materiał relacjonujący 
ten „okrągły stół". Relacja była 
ilustrowana zdjęciami uczest­
ników dyskusji. Pod moim zdję­
ciem był podpis— cytat z mojej 
wypowiedzi: „Gdy pewna akty- 
wistka wyszła za mąż, praca ut­
kwiła w miejscu".

Jakież było moje zdumienie, 
gdy po powrocie do domu w 
Ławaryszkach zauważyłam, że 
są3iedzi patrzą na mnie jakoś 
dziwnie. Nic nie/nogłam zrozu­
mieć. Wróciwszy od przyjaciela 
ojciec powitał mnie okrągłymi 
oczyma i okrzykiem: „Coś ty, 
córko, zrobiła! Wyszłaś za m ąż: 
nawet nie zawiadamiając o tym 1 
rodziców".

Tak zrozumieli podpis pod 1

zdjęciem w gazecie moi sąsie- 
dzi i rodzice.

Miałam wówczas 17 lat. 
Czekał na mnie jeszcze uniwer­
sytet w Leningradzie i w głowie 
nawet nie miałam myśli o za- 
mążpójściu.

... Teraz mój gabinet mieści 
się na tym samym piętrze, na 
którym pracują też koledzy z 
„Kuriera Wileńskiego". Często 
pytają mnie, dlaczego pracuję 
w rosyjskiej gazecie? Tak jui 
się złożyło. Ale moi koledzy 
czytają „Echo Utwy"l zapewne 
spostrzegli, że w miarę swych 
możliwości staram się odzwier- 
ciedlać życie  Polaków na 
łamach pismą w którym pracu­
ję. Niekiedy pisuję też do „Ku­
riera", nie zapominam.

T eresa  DOWAL

K C M K C Y i l I l f e

Propozycja dla policjant
W dobie ekonomicznego kryzysu 

w miastach i miasteczkach Litwy wi­
dzimy coraz więcej żywiołowo pow­
stających miejsc sprzedaży plonów z 
ogródków, sadów, gospodarstw rol­
nych. Staruszkowie (i młodzi też), 
zebrawszy pęczki cebuli, sałaty, rzod­
kiewek, kwiatów, koszyczki jabłek, 
jagód, jajek, przycupnąwszy przy 
ulicy, przy sklepie, parkingu, sprze­
dają swój towar. Mieszkańcy miasta, 
zwłaszcza tych nowych odległych od 
rynków dzielnic , chętnie kupują tu 
świeży, Bó^ grządki, a  nie przeleżały 
w hurtowni, towar. Ku zadowoleniu 
obu stron.

Niestety, pojawiają się Stróże 
porządku (policja) i w ypędzają te 
staruszki, zabierają  im wagi (jeżeli 
je  mają), w yrzucają ich towar do 
śm ietnika (sam nieraz widziałem 
tak ie  scen y  przy sk lepie  „Satur- 
nas") z krzykiem tłum acząc, ż e  nie 
wolno sp rzedaw ać n a  ulicy, że  to  
jes t antyhigieniczne, że  do tego  są  
rynki. Takie  je s t ż ą d an ie  władz 
miasta. Dziwna to  dbałość  o higie­
nę, skoro obok, na każdym kroku, 
przekupnie sp rzed a ją  przy ruchli­
wych ulicach, p lacach, sklepach 
najróżniejsze owoce, ciastka, na­
poje , porozkładane n a  słońcu i w 
kurzu krajane owoce (np. kawo­
ny). Nikt jakoś ich nie oskarża, że

to antyhigieniczne. Czyji. | 
ruszkaz kilkoma pęczkarn̂ :‘t, 
koszyczkiem Jabłekz* hceh?**
miałasiłytłoczyćsl«wauti’i  
trolejbusie,bypdjechaćriffl,*11
gdzie często brak jsit S S M  
stolach, gdzie równie* 
ziemi sprzedaje slęp iodJ^S i 
takwyglądahigiena?

Problem te r  możr* ^  
Trzeba urządzić więcej J r J *  
miejsc (jakieś stoliki psjŚjPW 
ławeczki dla strudzonych ju?* 
mini-ryneczków w każdej d * $ ‘* 
w iększych skupiskach 
niech tu ludziska przynceT® 

I’ w o ż ą  «woje dary ziemi. ^
matka z dzieckiem, czy nw j*! 
emerytka z sąsiednich d o n ^ l
traci godzin, by po w upk ,/* ! 
jechać przez całe rn iM to n ,^ !

Tworząc na pozór oiMtjL I  
«y, warto nie zapominać r *
żyda. Nie trzeba tw o rz y ć '^ ' 
|d l a t y c h j ^ j e s p r a c o ^ , ^ |
dują i przynoszą dary zjem; 
mieszczucha.

Dzielni policjanci niech#*** 
spekulantami I azarrtażyafemi^U 
zarze Gariunai, gdzie się leje 
gdzie kradną i sprzedają nanfc 
Tam niech dbają o porządek, ed 
straszą wieśniaczek jcfchufafJ 
dających swój własny towar.

Manipulacje polityków
11 sierpnia br. odbyło się roz­

szerzone zebranie Wileńskiej Rady 
Wspólnoty Więźniów Politycznych i 
Z esłańców , n a  którym wystąpili 
posłowie na Sejm RL Jakućionis i 
Kunevićiene. Goście najwięcej uwagi 
w swych przemówieniach poświęcili 
kry tyce DPPL, usiln ie  agitowali 
(zwłaszcza Kunevićienó), by wszyscy 
więźniowie polityczni i zesłańcy wstę­
powali do Związku Ojczyzny (Kon­
serw atyści Litwy) instruowali, by 
wszędzie „w autobusie, trolejbusie, w 
domu, w pracy, w szkole, pośród 
dzieci i młodzieży" prowadzić pracę 
w y ja ś n ia ją c ą , jak ie  n ie b e z p ie ­
czeństw a państwowości litewskiej 
zagrażają ze  strony nowo wybranej 
wileńskiej rady rejonowej, księży 
polskich, am basady RP i Polski w 
ogóle..., która Jeże li tak pójdzie 
dalej, może zażądać odebrania Lit­
wie Wilna".

Jakućionis grzmiał: „Patrzcie, w 
Nowej Wilni maszeruje AK...", „trze­
b a  zabronić stawiania polskich pom­
ników", „zamykają litewskie szkoły", 
„zwalniają Litwinów z pracy"... itd.

Kunevićiene, strasząc także nie­
bezpieczeństwem rządów DPPL dla 
państwowości Litwy, szczegółowo

doradzała, kiedy, gdzie trzeteiftp 
kietować, jakie podpisy zbian&ji 
szykować do wyborów swoich kń 
jalde święta świętować, a jakie* 
monstracyjnie lekceważyć, napę 
kład, zalecała nie brać udufa 
świętowaniu z  okazji wyprowain 
wojsk radzieckich, które szykuje a  
(wtedy to  było jeszcze aktualnej 

Wszystko to było wy powiadani 
agresywnymi emocjami (mdwąa 
sama Idlka razy zauważyła, a  
wiada się zbyt emocjonalne), 
dziei zdobycia poklasku. W * 
byli bardzo zadowoleni z 
reakcji słuchaczy ... Ą  

J a  zaś z  bólem patayłemm^ 
wymęczonych — starszych 19  
dszych — ludzi, tóórzy tyle P®* 
wycierpieli i którym dzfeiajiyj®*̂  
jak niesłodko, jak posłusznie 
ją się manipulacjom polilytó* 
cych przecież u władzy 
walczących między sobą o W | 
stanowisko, rozgłos,

... Na protesty niesłstya^j 
nie była sprzyjająca. 
czekając końca zebrania- W  I 
wyszło przede mną ~

Kocia uroda. Fot. Robert Lewicki

Fakty niezgodne 
z rzeczywistością

przyjęli cl m ie s z k a ń c y .I  

d zill się  do 1 *■***%I  
automatycznie są 

Litwy. ■

Szanowna Redakcjo! My 
mieszkańcy parafii butrymańskiej 
—  po przeczytaniu rezolucji kon­
ferencji .Problem y Litwy 
Wschodniej" (.Kurier Wileński" nr 
149,05.08.1993 r.), która odbyła 
się w Kownie, stwierdzamy, że w 
tej odezwie podane są fakty niez­
godne z rzeczywistością i ten­
dencyjnie zniekształcone. Ktoś 
celowo dąży do konfrontacji na­
rodowości litewskiej i polskiej.

Bywam y codziennie w 
kościele I stwierdzamy, że nigdy

nie wyczuliśmy nawet najmniej­
szej niechęci w mowie I postępo­
waniu naszego księdza 
proboszcza Mirosława Balcewi- 
cza wobec języka, narodu i 
państwa litewskiego. Odwrotnie.

Protestujemy przeciwko 
stwierdzaniu, że jakoby .ksiądz 
hamuje procesy integracji i przy­
jęcie obywatelstwa przez miesz­
kańców", w naszym starostwie 93 
proc. ludności przyjęło obywa­
telstwo jako pierwsi w republice. 
Obywatelstwa litewskiego nie

Nie ro zu m ie m y,™ -,, 

stawie z  góry #1? SV ^ |  
zakładane seminafM" 
ne będzie nastawione I  

sko?
Zapewniamy, W

Utwy WschodnMjli
obywatelami Litwy
chcą współżyć z

( t o ^ 1

P .S . Podpisów 
jeszcze setki, bo IV
nie s ą  oburzeni ‘t  
wymienionej rez o lw ’
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b a r a k o w ó z  NA S TA R O Ś Ć ?
obszerny l i s t  

I  BaJ ( do „Kuriera Wileń-
p & u o ' « « ,Sobo,ew ;^ iW o tk o w s z c z y z n a p o d
iló^-ihzicaflii. Pisze, ze
DS s i «  w 1913 ro k u  *sam. Byt świad- 

tragedii. W jego 
Ic iS c y b o lsz ew ic c y ^ - 
< 3 i r s i « t r ę ^ -

cały majątek: k o n ie , 
j M g  owce, z b o z e i  
Ł o o r p m z o w a n e m u t u  
E ffio w i. Siłą i szan tazem  
^ s p ^ n o d o p r a ^ w  
S is tM e tó p o te c z n io n y m .
S i l  lynnii bolszewic- 
ijfl" soi się od sam w stępując w 
^2  roku do fctASKJZU.

-Cierpiałem zniew agi, 
sarijj, prwokage od kterow- 
oictwa kołchozowego, k tó re
„„alo mnie za wroga narodu.

Trudno było chować nawet 
bont Kiedyś odstawiłem do 
kołchom buhajka, lecz n ie  

pieniędzy,amiałem

pokryć za to dach. Tymczasem 
ściany domu przegniły. Ponie­
waż byłem świadkiem wszyst­
kich przestępstw, więc sekre­
ta rz  party jny  sowchozu, 
przewodniczący rady gminnej i 
przewodniczący organizacji 
weteranów postanowili mnie 
wywieźć. Ale niebawem i sami 
później zniknęli z Dziewieni- 
szek” — pisał Leonard Sobo­
lewski.

Za pośrednictwem redakcji 
autor listu zwraca się do władz 
naczelnych Litwy z prośbą o 
zbudowanie mu do zimy jakie­
gokolwiek mieszkania.

... Odwiedziłem Leonarda 
Sobolewskiego. Fakty wyłu- 
szczone w liście są prawdziwe: 
dom rozwala się, w piecu nie 
można palić. Dom ten znajduje 
się opodal wsi, a i sam gospodarz 
pozostał jakby na uboczu życia. 
Krewni są w Polsce, nie ma tu 
bliskich. Przy tym ma charakter, 
że nikomu nie ufa. Trudno fak­
tycznie zgodzić się z taką jego opi-

Problemy z kom u n ikacją

Chodzi w ł a ś n i e  
o r e nt ow no ść

można by było przedłużyć trasę 
autobusu nr 26, który jedzie z 
centrum miasta do Visoriai. 
Ale w Visoriai jest bardzo mało 
mieszkańców. Logiczniej by 
było przedłużyć trasę tego au* 
tobusu do Vanagine lub przy­
najmniej do Skiersin. To by się 
bardziej opłacało ze względu na 
większą liczbę pasażerów.

W tej sprawie zwracaliśmy 
się już do różnych urzędów, 
lecz bez skutku. Trudno się dzi­
wić, urzędnicy nie muszą po 
pracy dojeżdżać do odległych 
od stolicy miejscowości, więc 
nie obchodzi ich, jak i czym 
jeżdżą cl, którzy mieszkają za 
miastem. Być może po tym 
liście do gazety ktoś zwróci 
uwagę na nasz problem. Wszak 
za kilka dni rozpocznie się rok 
szkolny i akademicki. Ciekawi 
jesteśmy, czym będą wracać do 
domu studenci z Pikieliszek, 
Rzeszy, Giegliszek i innych wsi 
po wieczornych wykładach?

Czekamy na pozytywne 
zmiany w rozkładzie jazdy wy­
mienionego autobusu. Prosi­
my o nie podawanie naszych 
nazwisk w gazecie.

Mieszkańcy Podbrzezia 
(8 podpisów)

Droga Redakcjo! Jesteśmy 
mieszkańcami Podbrzezia i 
many problem z komunikacją 
autobusową. Już sporo czasu 
minęło od chwili, gdy został 
ilikwidowany rejs Wilno-Pod- 
btzezie o godzinie 20.20. Ten 
w  byl nam bardzo potrzebny, 
gdyż korzystało z mego dużo 
utrudnionych w Wilnie miesz- 

< Podbrzezia, również 
i przeważnie tym auto­

busem wracali z wykładów do 
domu.

Obecnie ostatni autobus 
odjeżdża i Wilna do Podbrze- 
®0 19.15, to jest dla wielu z 
•* tonowczo za wcześnie. Po- 

nam jedynie nadzieja,
“ od września rejs o 20.20 zos-

przywrócony.
sobie sprawę z 

paliwowych w repub- 
rjWHny również, że są prob- 

Postarzałym taborem 
oto hJ0wym' Chodzi jednak 

'by racjonalnie wykorzys- 
^  to, co mamy. i 3
ii że ostat-

•'Ajsdo miejscowości Pa- 
H S f e jS  ogrody 
°f*jeżdża z Wilna o

tetrze. przeważnie po-

trasaautnh> msta*a PRedłużona 
amobusu nr 36, podobnie

^  wszystkim zaskoczyło n a s  to , że au to rzy
11 * uJawnianie ich nazwisk. W szak  w tym , o  czym piszą, 

tydaje ^^yminału i nic im za n a p isa n ie  tak ieg o  l is tu  n ie  grozi.
należy walczyć z o tw a rtą  p rzyłb icą ,

^oatacjf wiUA 1°** l is tu  zwróciliśm y s ię  do  dz ia łu
J*  ^0 Ź K E v i? t  ̂ autobusow ej. N asz rozm ówca —  inży- 

o 2 0 , 2 0  poinformował redakc ję , że re js  W ilno- Pod-
lllkwldowany w p o rozum ien iu  z zarządem  rejo - 

°^z*0 to, ie  zarząd  rejonow y k om pensu je  d la  s tac ji 
BadanierentOWnc re ŝ^* W ym ieniony re js  w łaśn ie  do  tak ich  

1 2  iu^busett,ai?f?eProWa^zo,|e przez zarząd  wykazały, i i  tym  o sta t-  
^  J*st dla *^° ̂ re^ n *° osób. U trzym yw anie a u to b u su  d la

toJ*01* *yn» w d |0I| U zbyt kosztownym.
^  i ll lo ł j^  1 e^sploatacji poinform ow ano, że był też  inny

w ^ o l e a o  re^su* O tóż zdarzyło s ię k ilka  razy, że pod-
to**1 C h m ie l U d°  I f ^ r z e z i a ,  kierowcy byli terro ryzow ani 

wraca*! chwatów. M am y nadzieję, że n ie  bjfli
^  * Wieczornych wykładów, a le  fa k t pozostaje

Śladem
listu

nią, że w kołchozie tylko znęca­
no się nad nim. Specjalnie od­
szukałem byłego dyrektora 
sowchozu „DieyeniŚkes” W. 
Krotowa. Pomagano budować 
mieszkanie innym -emerytomr 
Nie przypomina, by auror listu 
kiedykolwiek zwracał się do 
niego. Po swojemu teżflatt Le­
onard skojarzył fakt proBy jego 
wywiezienia. Dokąd? Okazało 
się, że były wolne miejsca w 
domu starców, więc zapropo­
nowano mu, aby tam się prze­
niósł. Odmówił i na tym się 
skończyła

O trudnej sytuacji pana Sobo­
lewskiego wiedziano w gminie, 
zanim napisał list do redakcji. Jest 
wciągnięty na listę samotnych 
osób potrzebujących pilną po- 
mocy. Ze Szwecji nadeszła chary­
tatywna pomoc — odzież, żyw­
ność. Niedawno pracowniczka 
gminy w Dziewieniszkach Sta­
nisława Czepielewska zawiozła 
mu dary szwedzkie i zobaczyła, 
jak mieszka pan Leonard. Nie 
może on już w zrujnowanym 
domu zostać na zimę, więc pani 
Stanisława zaczęła działać. Sobo­
lewskiego odwiedziła pracow­
niczka rejonowego wydziału 
opieki i zdrowia Aldona Tama- 
Sauskiene, starosta dziewieni- 
skiej gminy, deputowana do rady 
rejonowej Irena Kuprijan, prze­
wodnicząca spółki Regina Dmu- 
chowska. Wydział opieki przy­
dzielił pomoc materialną na 
zakup opału. Wspólnie się zasta­
nowiono, w jaki sposób urządzić 
mu lepsze mieszkanie. Było kilka 
wersji. Najbardziej dostępna — 
to ustawić i wyposażyć bara­
kowóz. Podejmuje się tego 
spółka rolna, Leonard Sobolew­
ski długie lata pracował w sow- 
chozde i wniósł do spółki spoty 
udział.

„W każdym razie nie do­
puścimy do tego, aby człowiek 
pozostał bez dachu nad głową” 
— obiecała stanowczo Aldona 
Tamaśauskiene.

Piotr RYNGIEWICZ

NA POWITANIE 
O JCA  ŚWIĘTEGO

Ciesz się, Wilno, witaj Pasterza! 
Który przybędzie do twoich wrót. 
Niech Mu się droga kwietna szerzy, 
W nowej Pielgrzymce Jego,

na Wschód.
Piotr naszych czasów.

Ojciec Święty, 
Losy Kościoła powierzył Mu Bóg. 
Jak Dobry Pasterz, On o tym pamięta 
I zbiera trzodę z rozległych dróg. 
Czuwa i dąży, choć strudzony; '  —
Bo i daleki słyszy On głos.

_ Na wschód do Litwy odrodzonej 
P rtec tó :lliS£e>bcy Mu Bałtów lo śT ^  
Do Ostrej Bramy, gdzie od wieków 
Maryja patrzy na ludzki trud.
Na miłosierdzie dla człowieka 
I Giedymina ochrania gród.
Do tego grodu nam zawita 
Ten, co Piotrowyzajmuje tron. 
Złota jutrzenka niech Mu Świta 
I głos radości podaje dzwon!

Niechaj zagrają wszystkie dzwony! 
Wśród nas nie błądzi samotny

cień —
Jak maj wesoły i zielony,
Ten, tak niezwykły, zawita dzień. 
Bo przyjdzie do nas, niestrudzony 
Sługa Chrystusa, Ojciec, Brat! 
Ewangeliczną prawdą natchniony. 
Oczekiwany przez wiele lat.
Do Boga Ojca Stworzyciela.. 

.•W s^lnej modlitwy zanieśmy głos: 
Zaśwegodziś -Na uczyc iela, 
Zattaszej ziemlślargany los. 
Z£wpy$tkićh ludzi na tej ziemi. 
Dla nieochrzczonych uprośmy , 

chrzest.
Niech wiara święta „nas opromieni. 
Bo nasze credo — Bóg był i jest!

Bronisława PAWLUĆ 
Sanki Petersburg,
1993

Marzę o zwiedzeniu Wilna
Jestem Waszym stałym czytelni­

kiem. Mam 39 lat,żonaty, trójka dzieci. 
Moje korzenie nie mają nic wspólnego 
z Wileńszczyzną. Mieszkam w Polsce 
południowo-wschodniej koło Rzeszo­
wa. Interesuje mnie tematyka kresów 
wschodnich — dzieje mieszkających 
tam Polaków, ich problemy i osiągnię­
cia. Uważam, że być Polakiem w Pols­
ce, to  nic szczególnego, ale być Pola­
kiem i zachować polskość na byłym 
obszarze ZSRR to jest postawa świad­
cząca o patriotyzmie i przywiązaniu do 
ojcowizny. Wileńszczyzną intereso­
wała mnie jeszcze za czasów komuny. 
Pewnego dnia wpadł mi do ręki „Czer­
wony Sztandar”, a potem — cztery lata 
tem u —  byłem na wycieczce na 
Białorusi z jednodniowym pobytem w 
Wilnie. Wilno ogromnie mnie zafascy­
nowało, czuje do tego miasta wielki 
sentyment. Obecnie poprzez „Kurier 
Wileński" śledzę losy Wileńszczyzny 
— od Solecznik aż do Mcjszagoły i od 
Trok do Podbrodzia. Jest to jednak 
teo re ty czn e  obcow anie z Wileń- 
szczyzną. Chciałbym bardzo zwiedzić 
ten region, dlatego zdecydowałem się 
na wczasy na Litwie — w Druskicnni- 
kach. Będę tam w okresie od 23 
września do 6 października. Moim 
marzeniem jest 2-3 dniowy wypad do 
Wilna i jego okolic. Dlatego bardzo 
proszę Redakcję o  wyświadczenie mi 
pewnej usługi — znalezienie kompe­
tentnej osoby, która by mnie na miej-

OSTATNIE PRZYGOTOWANIA
Pozostają liczone dni do wizyty pa­

pieża Jana Pawła II na Litwie. W wielu 
miejscach wciąż odnawia się elewacje 
budynków, ulice. Ostra'Brama nabiera 
coraz bardziej odświętnego wyglądu po 
świeżym malowaniu. Jednakże pracy tu 
jeszcze mnóstwo. Trzeba uporządko­
wać niektóre linie komunikacyjne, 
ułożyć nawierzchnię z kostki. Przy ka­
tedrze też prowadzone są intensywne 
prace.

Jak  już  informowaliśmy, p ra ­
cu je  tu  firm a „Y anagas”, k tóra

prowadzi prace budowlano-remonto- 
we pod kierownictwem jej właściciela 
pana F. Vanagasa. Wszystkie prace re­
stauracyjne prowadzi się według tech­
nologii niemieckiej z wykorzystaniem 
materiałów sprowadzonych z Niemiec. 
Pan Vanagas podkreślił, że roboty jest 
mnóstwo a czas nagli. Przy tym trzeba 
wykonać wszystko na wysokim pozio­
mie jakości i w terminie. Dlatego też 
prace remontowe ludzie rozpoczynają 
o godzinie 6 rano  i kończą późnym 
wieczorem.

,lnH 36 1 26— naleii> ' I
S C * -  k«irv dr^ ! ! ,‘" S , “ o r i,»d “  m. W ilna. A wiec m ają  i nnegi 

nimi j a k  chce. Z aś „wożący pow ietrze1

one do k om unikacji 
A wlec m ają  innego

Lb. , r — “ ' mi  j a *  c 
i ,  okazuje, na sieb ie zarab ia .

scu zapoznała z problemami Wi- 
leńszczyzny i pomogła w jej zwiedze­
niu. Bardzo mi się w ostatnich nume­
rach  „K urie ra  Wileńskiego** 
spodobało trafne określenie red. nacz. 
pana Balcewicza: „Nie jesteśmy po­
tomkami okupanta**. Interesują mnie 
także stosunki narodowościowe, 
zaszłości historyczne. Dlatego bardzo 
proszę o pozytywne załatwienie mojej 
prośby i powiadomienie mnie o tym 
listownie, a ja jak będę już w Druskicn- 
nikach, telefonicznie uzgodnię termin 
swojego przyjazdu do Wilna.

Łączę wyrazy szacunku i po­
ważania. Życzę pomyślności w dalszym 
krzewieniu polskości i pomaganiu lu­
dziom w rozstrzyganiu ich trudnych 
problemów — materialnych i ducho­
wych.

Czekam z niecierpliwością na od­
powiedź.

Józef NOWAK 
Malawa 898 

36-007 Krasne 
woj. Rzeszów

OD RKDAKCJI. Dziękujemy 
niiswmu Czytelnikowi za miły lisL 
Ponieważ redakcja nie organizuje wy* 
ciecze k, zwracamy się więc z prośbą 
do naszych Czytelników — być może 
ktoś zechciałby dopomóc p. Józefowi 
Nowakowi w zwiedzeniu Wilna oraz 
jego okolic Chętni proszeni są o kon­
takt z Autorem listu pod wyżej wska­
zanym adresem.

NA ZDJĘCIACH: prace restau­
racyjne na dzwonnicy katedralnej. 

Tekst i zdjęcia
Zbigniewa MARKOWICZA
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Jak z aparycji (aury) rozpoznać 
prawdziwego przyjaciela?

Zaoczne spotkanie z Mistrzem Vaidotasem Pećkysem

V aldotas Pećkys

ASTROLO GINI Al 
PROGNOSTIKOS 

METMENYS

 | Tytuł okładki książki (reproduk-
I cja obok) podpowiada temat, który 
I dziś na naszych łamach chciałabym za­

sygnalizować. Zasygnalizować a nie 
| podnieść, bo z dokształceniem w tej 
[ materii niżej podpisana ma — no — 
] niejako ubytki! Zatem niechaj to będą 

amatorskie spostrzeżenia miłośniczki 
J Ognia, Powietrza, Ziemi i Wody i 

wszystkiego tego, co czasem przekra­
cza granice naszej świadomości. Za 
pomocą tych spostrzeżeń chciałabym 

| zachęcić Czytelników do przestudio­
wania tej niewątpliwie wartościowej 
książki, która może nas nauczyć, jeżeli 
już nie miłości do swego bliźniego, to 
przynajmniej wzajemnej tolerancji 

Autor, którym słów parę powiem 
na zakończenie, (bo tak sobie w tej 
książeczce iycźy), operuje tu nader 
oszczędnymi słowami (jak to w przy­
padku naukowców bywa), koncentru­
je naszą uwagę na „mitycznych*’ (w 
naszym rozumieniu tablicach i wykre­
sach, przedstawia nader interesujące 
wnioski. V. Pećkys zdaje się urzeczy­
wistniać zadanie teorytyczne niewyko­
nalne, a przecież (co wynika z jego, 
jako naukowca trudu) możliwe do zre­
alizowania, na które czeka tysiące 
bioenergoterapeutów: jest bliski zna­
lezienia odpowiedzi na to, jaką meto­
dą dałoby się zmierzyć „energię 
życia”?

Każdy z tych rozdziałów książki 
swoją treścią zbudowaną na wnios­
kach naukowych dotyka bezpośrednio 
różnych sfer naszej wiedzy odczuć i 
doznań, w płaszczyźnie tak intelektu­
alnej, jak też emocjonalnej. Książka 
adresowana jest do szerokiego kręgu 
odbiorców, ludzi różnego autoramen­
tu, niezależnie od ich wieku, profesji i 
zamiłowań. Uczmy się stąpać po polu 
pozornie dla nas nieznanym, a prze­
cież przez każdego w mniejszym lub 
większym stopniu odczuwalnym. Sze­
rokie to pole, bowiem jest nim pozaz- 
mysłowa komunikacja człowieka.

Ty — jesteś Wodnik, ona — 
Panna, a on — Koziorożec, a tych 
dwoje— to Waga... Kim jesteście, jak 
się z sobą komunikujecie i co wyzna­
czył wam Los w postaci Waszej Plane­
ty? Wszystko o  tym, co dotyka „naszej 
gwiazdy” można w tej książce znaleźć.

Niżej pozwolę sobie w nawiązaniu 
do niej — opowiedzieć o paru z  tej 
„parafii*' przypadkach.

CZŁOWIEK —  LEW, 
SŁYNNY „UONEL”

Należał do osobliwych feno­
menów ludzkich. Urodził się w roku 
1890w Polsce, nazywał się Stefan Bib- 
rowski. Jego wygląd przypominał lwa 
— od stóp do głowy pokryty był gęs­
tym owłosieniem. Nawet twarz — ni­
czym u prawdziwego lwa. Jeszcze jako 
chłopiec dostał się do cyrku Sedhnay- 
era, w którym po kilkuletniej nauce, 
zaczął występować publicznie odno­
sząc niemałe sukcesy. Objechał cały 
świat budząc powszechne zaintereso­
wanie. „Lionel”, czyli Stefan Bibrow- 
ski zmarł we Włoszech w 1932 roku 
mając zaledwie 42 lata. '„Lionel” nie 
był wyjątkiem. Takich jak on, dotknię­
tych hi pert ryk ozą, było więcej. Słynna 
była np. w XVIII wieku rodzina G o n -. 
zalesów z Wysp kanaryjskich, a w XIX 
w.— rodzina Schwe Maonga z Birmy. 
Wszyscy jej członkowie wyglądali ni­
czym małpy. A zdarzali się też ludzie z 
rogami i rybimi łuskami, nie mówiąc 
już o innych anomaliach, odnotowa­
nych w kronikach medycznych. Roga­
tym mężczyzną był np. Francuz, który 
w 1959 roku oskarżony został o brak 
szacunku dla pewnego szlachcica, 
przed którym nie chciał zdjąć kapelu­
sza. Okazało się, że nie uczynił tego, 
ponieważ nie chciał pokazywać rogów, 
które wyrosły mu na głowie. Znana też 
była w Paryżu wdowa Dimanche, z 
której czoła wyrastał jeden, ale za to 
bardzo duży tóg upodobniający ją  do 
mitycz^go.jednorcóća. Obcięła go 
dopierow^rieku S4 lat, nie chcąc, jak 
oświadczyła, stanąć przed Bogiem ni­
czym diabeł.

Astrologia— to nauka czy filozo­
fia?— zapytuje już w I rozdziale swojej 
książki Autor. Czytelnik po jej zamk­
nięciu znajdzie — może — na- to 
właściwą odpowiedź; *

„.A  więc: ludzie — lwy, ludzie —

ptaki, ludzie — byki i tak dalej... W 
rozdziale 3 książki (o zestawieniu ho­
roskopów, astrogramów) w podtytule 
3.17 pod hasłem „Twarze według

 | znaków Zodiaku") Vaidotas Pećkys
podaje cały wykaz podobieństw  
człowieka (36 fotografii— portretów) 
zewnętrznych i wewnętrznych w za­
leżności od dominującej planety 
wobec jego znaku Zodiaku: Byk— typ 
byczy, wół— woli wyraz twarzy, oczu, 
Bliźnięta — podobieństwo do kozła 
lub jelenia, Rak — mała głowa, małe 
oczy i mały nos._

RAZ JESZCZE O 
POJĘCIACH DOBRA I ZŁA 

Nie tylko, jak wspomniałam, jedy­
nie o  aparycję człowieka tu chodzi. 
Według sporządzonego astrogramu 
(do czego niezbędne są dokładne dane
— rok urodzenia, miesiąc, godzina, 
minuta, miejsce urodzenia) ewentual­
nie — dokonania rektyfikacji tych da­
nych, co leży w mocy astrologa (a co 
słono kosztuje, przynajmniej na Za­
chodzie — do kilku tysięcy dolarów)
— dowiemy się kim naprawdę jes­
teśmy, co sję nam dotąd przytrafiało i 
co nas w przyszłości czeka. Nas—jako * 
jednostkę i jako społeczeństwo. Zesta­
wień ie dokładnych horoskopów z 
prognozą o fazach *żyda konkretnego 
subiekta — od narodzin aż do rozsta­
nia się z tym doczesnym światem — 
może oczywiście rozpalać nasze emo­
cje, ale też — może nam pomóc w 
naszych układach z bliźnimi. Rozpoz­
nanie zjawisk zachodzących w Natu­
rze, we Wszechświecie, a więc i w  nas 
samych integralnie z nimi związanych 
da nam świadomość tego, że nasze 
życie jest przede wszystkim nieogra­
niczone przestrzennie, że istnieje nie­
zależny od nas system wartości. Warto 
przy tej okazji zacytować wypowie­
dziane kiedyś słowa dra Edgara D. 
Mitchella, pilota pojazdu kosmiczne­
go, który jako szósty postawił stopę na 
Księżycu, a w 1972 roku ( o czym nie ’ 
każdy wie) założył Instytut Nauk Neo- 
tycznych: „Mówiąc o  systemie war­
tości musimy brać pod uwagę pojęcia 
dobra i zła. I wyróżniać dwa rodzaje 
zdarzeń: te, które sprzyjają istnieniu 
organizmu i te, które nie sprzyjają. 
Jeden rodzaj określamy jako dobro, 
d ru g i — ja k o  zło . N asze 
do św iad czen ia  po zw alają  nam 
odróżniać i klasyfikować te zdarzenia. 
Wierzymy na przykład, że to  co nazy­
wamy miłością, sprawiedliwością, hu­
manitaryzmem, prawdą i t.d. —  zdaje 
się sprzyjać istnieniui satysfakcji orga­
nizmu. Nieuczciwość, nienawiść, po­
garda i tp . nie sprzyjają im”.

I tu się zbliżamy do jednego z li­
cznych aspektów analizowanego w 
książce tematu— aury człowieka.

BIAŁY —  OSOBISTY KOLOR 
JAN A  PAWŁA II ODKĄD 

ZOSTAŁ PAPIEŻEM
Energia życia. Jej istnienie prze­

czuwano od wieków: Chrystus nazywał 
ją Światłem, Kahunowie —  maną, Pa- 
racelsus zwał ją Munia, jogowie — 
praną, Rosjanie — energią bioplaz- 
matyczną, Wilhelm Reich —  energią 
orgoniczną, Reichenbach — siłą 
odyczną, Chińczycy — chi lub ki, ma­
nuskrypty —  fluidem witalnym, Bru- 
n e r  — e n e rg ią  b iokosm iczną , 
Hipokrates — vis mediatrbc naturae 
(siłą leczniczą natury), Mesmer 
fluidem zwięrzęcym. Dziś mówi się o 
niej —r energia kosmiczną, albo (naj­
częściej) — bioenergia.

W rozdziale „Matryca życia i oso- < 
bowości człowieka” Vaidotas Pećkys 
daje opis energoinformacyj nych po­
toków, którymi to  Wszechświat zasila 
naszą osobowość. A więc — opis 
wszystkich siedm iu cząkramów. 
Przykładowo: czakramy 2,3  i 4 — wi­
talne. Czakrama 2 — witalna dolna — 
oznacza, zazdrość, pazerność, wszel­
kiej odmiany paroksyzmy złości, 3 —  
władzę, dominację, chęć pozyskania 
sławy, 4 stany emocjonujące, 
miłość, nienawiść i t.p. 5 i 6 — są to 
czakramy rozumowe, 7 czakrama na­
leży do sfery pozazmysłowęj. Ciało 
eteryczne (według V. PeCkysa)jest wi­
doczne, dostrzega się je nad ciałem 

-fizycznym—świeci się, ma biały kolor. ’ 
Ta świecąca się warstwa wynosi 0,5-5

cm. Istnieje przekonanie, żc są to na- 
jonizowane atomy albo nawet plazma. 
Nad tą warstwą dostrzec można inną
— w kolorze tęczy — objętość 40 cm, 
kolory tej warstwy zależą od nastroju 
człowieka, w ogóle wszelkich jego 
wewnętrznych stanów. W zależności 
od aktywności cza kramów aura 
człowieka świeci się: pomarańczowo 
(przy uaktywnieniu się czakramy 2), 
żółto (cz. 3), zielono (cz. 4) błękitnie 
(cz. 5), niebiesko (cz.6), fioletowo (cz. 
7). Każda wzniecona w człowieku 
emocja dodatnia czy ujemna— odbija 
się odpowiednim światłem, barwą. 
Uczucie nienawiści, zemsty — zabar­
wia aurę na kolor ciemny albo pokry-. 
wa ją  ciemnymi plamami. Od egoizmu
— staje się ona szara, koloru popiołu. 
Od zazdrości— zgniło-zielona. Cierp­
liwość, taktowność, szacunek— kolor 
majowej zieleni (taką zieleń chciał wi­
dzieć Pielgrzym Ciurlionisa). Erotycz­
ne żądze, popęd płciowy — kolor 
czerwony. Miłość zabarwia aurę na 
malinowo. Ciemnota, ignoranctwo, 
zachłanność— kolor brązowy. Różne 
odcienie koloru pomarańczowego — 
są oznaką intelektu, a jego najwyższy 
rozwój— zabarwia aurę na kolor jask­
rawo żółty. Przeżycia duchowe leżące 
w sferze wyższych rejestrów — zabar­
wiają aurę w odcieniach błękitnych, 
niebieskich. U ludzi wyjątkowo du­
chowo czystych (a tacy, jak pisze V. 
Pećkys, zdarzają się dziś wyjątkowo 
rzadko) — na jaskrawo niebieskim tle 
aury pojawiają się barwy białe i lśnią 
niczym blask gwiazdy, promieniowa­
nie cząkramów ma moc niejednakową, 
taką mocą (kiedy promieniują wszyst­
kie czakramy) dysponują jogowie. W 
aurze — odzwierciedla się każda 
MYŚL człowieka. Człowiek myślący 
znajduje się stale w otoczeniu MYŚLI.

Barwna struktura aury człowieka 
zależy od-jego miejsca urodzenia oraz 
aktualnego miejsca zamieszkania, bo­
wiem współdziała ona z aurą Ziemi. 
Barwy aury w zależności od pory dnia 
i nocy— zmieniają się w zależności od 
aktywności cząkramów. Aurę mają or­
ganizmy nie tylko żywe. Według V. 
Pećkysa— np. kamień ma także swoją 
aurę. Tyje —  w tej tylko materii — z 
klasyfikacji V. Pećkysa. Warto przy tej 
okazji cytowaną wyżej klasyfikację 
zestawić z klasyfikacją polskiego okul- 
tysty, inżyniera S. Ossowieckiego 
(zmarłego w czasie II wojny świato­
wej): aura koloni błękitnego— ozna­
cza usposobienie twórcze, aura żółta ‘ 
— rozwijającą się chorobę, zaś biała— 
zbliżającąc się śmierć.

Natomiast co się tyczy długości 
aury — co poniektórzy badacze mie­
rzą ją  nie w centymetrach, ale w met­
rach, przykładowo: u zdrowych ludzi 
aura wynosi od 5 do 7 metrów. Są 
oczywiście, wyjątki. Dotyczy to ludzi 
niezwykłych! Np. długość aury d r  Ja ­
nusza Rublewskiego ze Szczytnej 
(Polska, syn lamy tybetańskiego), 
sławnego lekarza leczącego metodą 
półhipnotyczną, wynosi 12 metrów; 
długość aury słynnego w Polsce, jak też 
poza jej granicami, ś.p. Stanisława 
Narddlego (zmartw lipcu 1985 r.) wy­
nosiła 26 metrów, czyli o  400 proc. 
dłuższa niż u większości zdrowych 
osób w tym samym wieku, w którym 
był Nardelli, kiedy przeprowadzał 
swoje słynne eksperymenty bioener­
goterapeutyczne (nawet na tysiącach 
osób jednocześnie).

Ciekawie w tym zestawieniu pre­
zentuje się klasyfikacja koloru osobis­
tego według radiestetów francuskich 
—  Chouteau i Euel’a: kolor osobisty, 
jako wypadkowa wibracji promienio­
wa ń poszczegó lnych  o rganów  
człowieka, wychodzi „indygo” —  cha­
rakterystyczny dla bioenergetyków i 
radiestetów z wrodzonymi silnymi 
predyspozycjami. Silnie wychodzi 
także kolor biały, świadczący o otwar­
ciu się cząkramów i uzdolnień pozaz- 
mysłowych. Są to  bardzo rzadkie 
wypadki spotykane u ludzi. Jan Paweł 
II ma osobisty kolor również biały, od 
czasu gdy został papieżem. Kolor taki 
emanuję również z jogów hinduskich.

KIM JESTEM  (JESTEŚMY?)
„Jak z aparycji rozpoznać praw­

dziwego przyjaciela”— to tytuł książki 
nadany przez autora z wyraźną zachę-

KAtr IŚ VEIDO ATPAŻINTI UKRAJ) DRAUGĄ 
IR TAPTI ŁAJMINGU

.tą do jej przeczytania. Bo i kolor oczu 
jest tu ważny, i tembr głosu, i ... Jest to 
książka o wsłuchaniu się w nasze ,ja 
jak też w „ja” naszych bliźnich. O 
głębszym poznaniu tajemnic Natury 
zawsze nam przyjaznej. O obcowaniu 
z wyższą materią. O komunikowaniu 
się z ludźmi z Innego Brzegu (pod dyk­
tando  zm arłych został napisany 
Koran). O wpływie ciał kosmicznych 
na nasze wewnętrzne stany jak też 
działania w sferze bytowej, uczucio­
wej, profesjonalnej, rodzinnej, w ob­
cowaniu z tym, co powszechnie 
nazywamy Bogiem, Siłą Wyższą. 
Opatrznością. O wpływie gwiazd — 
ciemnych i jasnych — na nasz los. O 
reinkarnacji wreszcie.

Po przeczytaniu wszystkiego, o 
czym wyżej ktoś z Czytelników może 
wzruszyć ramionami: astrologia, ho­
roskopy, biopole, energia kosmiczna 
— „modny” to dziś temat, zwłaszcza w 
epoce społećzno-ustrbjowych prze­
mian. „Modny"— odkąd ludzkość ist­
nieje— chciałoby się dodać. „Modny” 
i dla prostaczka, i dla człowieka 
oświeconego (z pomocy astrologów 
korzystali Indira Gandhi i byty prezy­
dent USA Reagan. Były prezydent 
U SA w ca łe j 5 0 -le tn ie j sw ojej 
działalności kierował się horoskopa­
mi), jak  też setki, tysiące innych 
słynnych i mniej stawnych. Ó po­
m yślnym lub niepom yślnym  za­
kończeniu walki „czytali, ż, gwiazd, 
słońca, podmuchu wiatru”:— Witold i 
Jagiełło przed wyruszeniem na bój z\ 
Krzyżakami. A my? Kto bardziej za­
sobny — szuka tej całej tajemniczej 
wiedzy w komputerach. Kto mniej 
wciąż dalej „pyta z gwiazd”.

W USA pracuje obecnie ponad 
100 tysięcy profesjonalnych astro­
logów i 175 tysięcy astrologów-ama- 
torów. Działają oni pod patronatem 
Zrzeszenia Astrologów USA. W USA 
astrologów przygotowuje ponad 30 
wyższych uczelni. W  USA ukazuje się 
10 tysięćy czasopism o tematyce astro- 
logicznej. Z  ich pomocy korzystają po­
litycy, służby dyplomatyczne (i nie 
tylko dyplomatyczne), gwiazdy filmo 
we, prywatne firmy...

... U nas... Pytajnik z wykrzykni­
kiem należy, w tym miejscu postawić 
(bo służby—-mieliśmy i mamy niewąt­
pliwie inteligentne).

Słów parę o Autorze:
W swojej długoletniej działalności 

miał stale na celu znalezienie dialogu 
między' sferą ezoteryczną a nauką. 
Ponad 30 lat gromadzif doświadczenie 
w dziedzinach informatyki, optyki, 
medycyny, psychologii, ekonomiki, 
historii teorii i in. W latach 70 obronił 
rozprawę naukową (teoria barwy w 
powiązaniu z tele-obrazem ). Z e 
wspomnianych dziedzin nauki opubli­
kował ponad 100 artykułów nauko­
wych i naukowo-populamych oraż 
książek. Vaidotas PeĆkysjest takżeau- 
torem 9 wynalazków.

W życiu na co dzień — kocha 
przyrodę, muzykę, literaturę, ma krąg 
ciekawych przyjaciół. Kieruje litew­
skim centrum badań, publikacji i in­
formacji astrologicznych „Akirflite”. 
SłóWem — jest to człowiek, o którym 
się mówi: „Osobowość” (albo — 
mistrz Lorentz, Twardowski —jak kto 
woli),

Ałwida ROLSKA

SPORT
DUŃSKA „LEKCJĄ*

O ile środowe spotkatj 
minacyjne piłkarskich $■ 
strzostw  świata bv]0 ?l 
jedenastki litewskiej pr-_ y< 
wiowym meczem o „piętn 
kę”, o tyle Duńczycy, kusiw- 
wiele stracili na starcie 
chcąc marzyć o awansie 
na łów przyszłorocznego V 
d ialu  ś

awansie n
Zjednoczonych, muszą

Sta;

sywnie odrabiać straty.
Nic więc dziwnego^» !  

podarze przystąpili do teg, 
jedynku w n a js i ln ie js i  
zestawieniu, po trzech lak? 
przerwy ramię przy ramiJ! 
wystąpili bracia LaudrupoL 
właśnie oni, jak się okazało m 
głównymi autorami sukcesii 
prezentacji Danii. Michael«n 
jący wlinii pomocy, wypracT. 
kilka groźnych sytuacji, a i j |  
sam strzelił trzecią bramu 
Zwycięstwo — gO 
gospodarzom awansować Sj 
pozycje wicelidera grupy m g 
środowym meczu syiuada || 
przedstawia się następują 
(zespół, punkty zdobyte i sin

Irlandia 15:3 15-2
Dania 14:4 13-1
Hiszpania 13:5 18-2
Irlandia Płn. 10:8 11-11
Litwa 7: 15 , 8-19
Łotwa 5: 17 4-19
Albania 4: 16 5-20

cone, saldo bramkowe)n 
Z powyższego wynika, zenie 

za bardzo jeszcze wiadomo, tao 
zdobędzie w trej grupie dwie 
upragnione przepustki Kandj 
datów jest trzech: Irlandia, 
Dania i Hiszpania. Właśnie po­
jedynki z  ich udziałem 
zapowiadają się szczególnie 
szlagierowo, a tych łącznie po­
zostało do rozegrania S. 8 
wr/eś nia Albania zagra z Daną 
Irlandia Płn. z Łotwą, a Irlandia 
z Litwą. Dla jedenastki litew­
skiej będzie to ostatni występ* 
World Cup-94.22 września Al­
bania zmierzy się z Hiszpanią, 
13 października -e  Dania z Ir­
landią Płn., a Irlandia z Hisąa- 
nią, i wreszcie 1-7 listopada 
spotkaniami Irlandia Płn.—Ir­
landia i Hiszpania 11 Dania do­
b iegną końca batalie 
eliminacyjne w grupie III.

We środę w innym roeo» 
eliminacyjnym piłkarskiej 
mistrzostw świata w Wiedai" 
Austria pokonała Finlandię -  
3.-0, umacniając się tym samym 
na 4 pozycji w europejskiejP1' 
pie VI, gdzie prowadzą a*®)*1 
narodowe reprezentacje Sz**' 
cji i Francji, notując po 11 f*1 
po 7 meczach.
„ZŁOTO" DLA ROSJANEK 

I WŁOCHÓW 
We środę pod Oslo jgpij 

pierwsze medale kolarski
mistrzostw świa ta wkonkurt^
jach szosowych. Wśród 
wyścigu drużynowym M ® ?  
nieco niespodziewanie^11®)., 
wały Rosjanki, które uz 
czas 1:06.31,6 w yprzeć  
Amerykanki i W ł o ^ - J ^  
ski kwartet został sklasyfik0"  
ny na 7 pozycji.

Wśród mężczyzn w 
drużynowym na lOOkmnf^j 
dzianki nie było. ZwjwJ, 
Włosi- w czasie 2:00.18& 
podium w kolejnośd.stop*1* 
nęli też Niemcy i Szwaj®" ', 
Polska wywalczyła 9 lok*1?'
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H l O W I N Y  
mieszkań* ^

WILEŃSKIE

pielgrzymów
zadeklarowało

do swych mieszkań 
którzy przybędą do 

dniach września-

** ^ t J e  mieszkania- Najwięk- 
^^ulaomiiy"1 mieszkaniem jest

^ t ^ o p ł a t y . t o  będzie ona
^  ̂ z a le ż n a .o

aitj*0.
„raz serwisu usługowego, 

i  rze. Te-
ief0n;6i-58-13onz22-37-41 sącayn- 
* ale dnie- Tam właśnie można 

oferty. «le pracownicy lej
rtjirocMzia&M^cfepnc.bonie
^  ik pojedynczych pielgrzymów 
fcjliubdisą»ynaj“>owanc miesz- 
Uj) piędzie w tych dniach dp 
poda Giedymina.

DISNEYLAND W WILNIE
Nie, nie len amerykański, czy też 

H E  lecz autentyczny, własny, 
lokjioy. Budowa takiego dziecięcego 
ubiieflla zaplanowana jest wio6ną 
ntapnyszłego. Roetokuje się ono w 
Wti niicy Kalwaryjskiej, w zielonej 
joazie Wilna.

Projekt opracowany był jeszcze w 
[toŁd 1966. a jego autorem jest Eugeni- 
jbs Gyłys. Na realizację wypadło auto­

rowi czekać prawie 10 lat, na zakoń­
czenie — do końca wieku.

AKTYWNA „AKADEMIJA”
Galena, która od niedawna działa 

przy ulicy Jatkowej 2, dosłownie za­
dziwia ilością pokazów. Prawie co ty­
dzień odbywają się tu prezentacje. 
Ostatnim pokazem jest autorska eks­
pozycja Giedrę Liliene, która poka­
zała płótna o technice mieszanej, 
stworzone w ostatnich latach; o  bar­
dzo filozoficznym brzmieniu.

TRZEŹWI PIJACY
Może stanie się cud, że choć kilka 

dni pijacy będą trzeźwi. Albowiem 
właśnie w dniach 4-5 września br. ma 
być zabroniona sprzedaż alkoholu w. 
naszym mieście —  dotyczy to  wszyst­
kich sklepów,- kiosków itd. (z wyjątkiem 
restauracji, kawiarń). Rozporządzenie 
o tym podpisał ostatnio zast. mera 
Vidas Kamaitis. Kto podpisze rozpo­
rządzenie na dłuższy okres? Zresztą to 
nie wyleczy alkoholika, a le  może 
trzeźwi spotkamy Ojca Świętego.

KIERMASZ 
D oroczny, tradycyjny , przed- 

wrześniowy. Rozszerzył on w tym roku 
swe zasięgi. Od 15 sierpnia do 15 wrześ­
nia w sklepach „Śilelis” (Selią 39/2), 
„Aleda-Info-Tec** (Pilies 3/15) oraz w 
Pałacu Kultury i Sportu MSW (ŻirmQnq 
1) możemy nabyć kancelaryjne artykuły 
taniej o  15 proc. niż zwykle.

Inf. wt.

Krzyże,  k r z y ż e  —  
czy je ktoś  p o l i c z y ł ?

Zidatam sobie to pytanie przed 
tay.tiedy po raz pierwszy odwiedziłam 
10 niepowtarzalne miejsce, swoistą 
“ ttę pielgrzymów, turystów.

loto obecnie na GóizeKi^ży pod 
^*S i Ojciec Święty odprawi Mszę

opis tego przyszłego 
'^Gewa podały już dzienniki |3  po- 

“fonnaęa o innym nieco cha- 
"“e™, ila tych, kogo interesuje 

■' '^ i Pk* knyże tu ustawiono. 
' f i l  pierasze krzyże na tej 
^  ouwiono w kodcu XIV poczat- 
“ XV»ietó*. A stawiali je chorzy, 

cierpiący kalecy.
|  krzyży, aza 

^ ^ “ W rabdoTKW roku

iifcaffaT0™130 knyży,*w 1,22 
™»(ialotiiiastwroku 1 9 3 8 -4 0 0 .

było tu w rota 1960. 
i i i l  f e l a  1961-1975 
kalM».^ ' . y olaolllie “ ggone. 

^euwnltwaążnowe.

Najbardziej dogłębny spis krzyży 
sporządzili słuchacze Instytutu Peda­
gogicznego w Szawlach, którzy w roku 
1990 zorganizowali tu ekspedycję. 
W tedy w ciągu kilku tygodni — 
dokładnie policzyli i opisali je. W  owym 

. czasie było ich 55331.
Kto był na Górze Krzyży widział, że 

są one bardzo różne, dotyczy to  roz­
miarów, tworzywa. A więc stojących 
drewnianych jest 12226, metalowych 
— 2001, z granitu — 107, betonowych 
— 37, zrobionych z bardzo różnych łą­
czonych materiałów — 76. Przeważają 
malutkie krzyżyki —  ułożone, czy też 
położone do 0,5 m. Jest ich 40944. Sto­
jące do 1 m — 6648, od 1 m do 2 m — 
6497, od 3 do 4 m —  1112 oraz 130 
ponad 4 metry.

Na Górze Krzyży ekspedycja stu­
dencka zarejestrowała również 96 kap- 
liczek-krzyży oraz 226 obrazków reli­
gijnych.

In f.w t

Co, kiedy,  g d z i e ?
koncerty

W 8 B  ma- 
^liikma. jfe sfe t® ?! organisty 
,̂ »*r,la„ i r musiwnie<fei ^ w

*1 ko"<*rt organo-
i  i i i

‘̂ W ^ Z13*Iniec |  K™- 

*»  111
^ ^ “ “^ y c h k a r -  
^ » k a T L  “ Ł Produkga

■R̂ e rW .B o n k T
Jofc TE«R

znów
ItiJ1? «a tiMK , ^ cćwU leatral- 
S ?  T<Wr, > już Małą
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przedstawił dwa cykle: „Świat jedyny” 
oraz „On i ona**. Pierwszy cykl —  to ■ 
zdjęcia pokazujące przedmioty, przy­
rodę, na pierwszf rzut oka martwe, bez 
ludzi, lecz wszędzie czuje się ich obec- • 
ność. Drugi — złożone ż^de dwojga . 
ludzi.

*  Jak zwykle różnorodność po- • 
kazów w galerii „Vartai” (Vilniaus 39).. 
Można tu obejrzeć niepowtarzalne wi- • 
doki Wilna (malarstwo M. Skudutisa),, 
rysunki A  Gustasa z Niemiec oraz wy- • 
roby jubilerskie A  Landera z Łotwy.

*  Najnowszą z prezentacji czyn- • 
nych w galerii „Arka" (AuSros Vartq [ 
3) jest autorska S. Sauki (malarstwo i i 
rzeźba). Tu też obejrzeć można ma- - 
larstwo i rysunki V. Żulcasa, akwarele ; 
D. Maźeikyte i in.

* Centrom Sztuki Współczesnej | 
(Vokie£iq 2) zaprasza do obejrzenia i 
trzeciej kolejno międzynarodowej wys- • 
tawy książki autorskiej. Przypomina- • 
my, że pierwsza tego typu ekspozycja * 
zorganizowana została w roku 1991 w > 
„Arce", następna odbyła się w Kownie. .

W tym też lokalu czynna ekspozyć- - 
ja rysunku na papierze (Niemcy).

*  W Bibliotece im . Ma2vydasa i 
działa jubileuszowa ekspozycja ukazująca i 
wielostronną działalność M. LukSiene.

Sejm 
Wileński 

1922 r.
Kro ul®;'" 

dokumentalna

SEJM WILEŃSKI 
W SATYRZE

PIEŚŃ DZIADOWSKA 
(Na znaną melodię)

Posłuchajcie, ludkowie,
Co wam dziaduś opowie,
To nie żadna bajda ■czysta,
To je  prawda oczywista.
Tak jak amen w pacierzu, (bis)
0  radosna nowina 
Wielka bije godzina:
Nasz wileński ludek Boży 
Zrzuca pęta i obroże
1 do Polski mknie, jak ptak.

(bis)
Wnet z Sejmowej tej sali 
Delegatów wysłali,
Lecz to  widać jakieś lenie 
ty lko  zaczęli wcielenie,
Ale nie dodelili... (bis)
I nie jedli, nie spali,
Gadali wciąż, pisali.
Tamten pisze, ten majaczy,
Ten znów pisać chce, aż płacze 
Dali mu na wstrzymanie, (bis). 
Rząd się męczy, tłumaczy 
Co to to — a to znaczy,
Lecz to  jakaś ćma uparta 
Woli nawet iść do czarta,
Aniżeli do Polski, (bis).
Pisze premjer do dziadka,
Że to  jakaś zagadka...
— Już wylazłem ja ze skóry, 
Miałem męczarnie, tortury, 
Muszę iść na spoczynek, (bis). 
Dziadek wnet się rozgniewał, 
Takich chwil on nie miewał,
Nie słyszał o  takich czynach 
I o  takich „. Polskich synach, 
Serce się zakrwawiło, (bis). 
Wrócili już posłowie 
Z  nowym klinem w swej głowie: 
Na dziadowskim wiecu w sali 
Swe zwycięstwo rozdmuchali, 
Bohaterskie swe czyny. (bis). 
Gdy się Trocki dowiedział, 
Dotąd co cichcrsiedział,
Posłów zegnał do Warszawy 
Z  Polską skończyć wszystkie

sprawy 
I wojenką przygroził. (bis). 
Widzi delegacja,
Ż e  to zła kombinacja,
Widzi, że to nie kawały:
Polska, Trocki, lud, świat cały 
Na nich ślepia zwracają, (bis). 
Więc najęli „zwoszczyka”
I na „wagzał** drapaka ... 
Wynajęli wnet maszynę,
Po zwydęsku strojąc minę 
Do Warszawy pomknęli, (bis). 
Tam się wzięli za pióra, 
Krzycząc: wiwat i hurra!
I machnęli sześć podpisów, 
Goniąc akt ten do stu bisów, 
Wykrzyknąwszy:

cześć nam, cześć! (bis).
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O t widzicie, ludkowie:
Nie wyszło to na zdrowie,
Ani lewym, ani prawym,
Ani całym, ni kulawym,
A najmniej — to Ojczyźnie.

(bis)

~' TIEŚŃ POŻEGNANIA 
(Na nutę „Leci mewa, leci")

Czy mam dzisiaj płakać.
Cieszyć się lub skakać? (bis)
Że już odszedł Sejm wileński,
Ten nasz benjaminek,
Usunąwszy wszystkie klęski,
Na wieczny spóczynek.
Ze przy nieboszczyku 
Nie tiza robić krzyku, (bis)
Precz więc piosnki,

precz hałasy 
Aż po wszystkie czasy.
Z  Sejmem skończę dziś udręki 
No —  i te piosenki.
Zaśpiewam wam może 
Jutro o  tej porze, (bis)
A  zaśpiewam delegacji 
I posłom z poślicą,

• Gdy zażąda federacji —
Prawica... z lewicą.
Na moje sumienie:
Jest już uzgodnienie, (bis)
Wszak jak jedni, tak i drudzy 
Polski wierni słudzy.
Jednostajne myśli noszą:
Swe zwycięstwo głoszą...”
O autorach tych książeczek trudno 

znaleźć dziś jakiekolwiek informacje. 
Nie wiadomo nawet, czy autorem obu 
książeczek nie jest przypadkiem jedna 
i ta sama osoba. Nie zmienia to jednak 
faktu, że dzięki takim pracom bohate­
rowie wydarzeń historycznych stają się 
nam bliżsi przez to, że eksponowane są 
ich słabe strony, k tóre uzupełniają 
obraz ich postaci zawarty w „suchych” 
dokumentach.

OBJECIE WŁADZY NAD 
W1LENSZCZYZNĄ PRZEZ 

RZECZPOSPOLITĄ 
POLSKĄ. OSTATECZNE 

UZNANIE PRZEZ 
MOCARSTWA ENTENTY 

POLSKIEJ GRANICY 
WSCHODNIEJ

Po podjęciu przez Sejm Ustawo­
dawczy ustawy (6 kwietnia 1922 r.) „O 
objęciu władzy państwowej nad Ziemią 
Wileńską”, 18 kwietnia odbyły się w 
Wilnie odpowiednie uroczystości ma­
jące symbolicznie wprowadzić tę usta­
wę w życie. Oprócz uczestniczących w 
tym akcie premiera Ponikowskiego, 
prymasa Dal bora, generała Żeligow­
skiego i wielu innych dygnitarzy, 
główną postacią uroczystości wileń­
skich był Naczelnik Państwa Marszałek 
Józef Piłsudski. W trakcie zorganizo­
wanego z tej okazji przez władze miasta 
uroczystego obiadu na cześć Pił­
sudskiego (20 kwietnia), wygłosił on 
tam okolicznościowe przemówienie.

Przedstawił w nim krótką historię 
Wilna z wyeksponowaniem zasług Lit­
winów przy zakładaniu tego wspa­
niałego miasta oraz zwrócił uwagę na 
wspólne polsko-litewskie dzieje Wilna 
i Litwy. Przypomniał m.in. o  wspólnych 
walkach w czasie powstania 1863 r. i o 
ówczesnej daninie krwi obu narodów. 
Kontynuując dalej swoje przemó­
wienie Piłsudski uczynił wyraźny gest 
pojednania w kierunku Litwinów, 
przedstawiając to  w następujących 
słowach:

„Moi panowie! Wilno wstępuje 
ot^ecnie w notoe życie, w życie, które 
formuje się inączej, niż to, jakie dawała 
historyczna jego przeszłość. Nie wiem 
i nie chcę badać, jak będą czuły i rozu­
miały nasze dzieci. Chcę wierzyć, że 
będą one lepsze, rozumniejsze i szczę­
śliwsze od nas, chociażby dlatego, że 
będą chowane w mniej okrutnych niż 
my warunkach. Lecz przez cześć dla 
przeszłości, przez szacunek dla krwi, 
wspólnie przelanej, dzisiaj, w dzień 
wielkiego tryumfu, tryumfu polskiego, 
który tak gorąco wszypcy tu zebrani 
odczuwają, nie mogę nie wyciągnąć 
przez kordon nas dzielący ręki, do tych 
tam w Kownie, którzy może dzień dzi­
siejszy, dzień naszego tryumfu, uwa­
żają za dzień klęski i żałoby. Nie mogę 
nie wyciągnąć ręki, nawołując do zgody 
i miłości. Nie mogę nie uważać ich za 
braci.

Być może historia w swych wiel­
kich niezbadanych decyzjach kopie na 
stałe między nami rów i przedział Być 
może, dzieci nasze będą dla siebie nie 
braćmi, a obcymi. Lecz nam wolno i 
trzeba poczynić usiłowania, aby te wy­
roki, jeśli mają się urzeczywistnić, nie 
obeszły się bez naszej próby przynaj­
mniej ich złagodzenia”.

Słowa te  miały pokazać Litwi­
nom, że nie zamyka się przed nimi 
m o żliw o śc i u reg u lo w an ia  s to ­
sunków polsko-litewskich na przy­
jacielskiej stopie. Niestety druga 
strona nie była gotowa do przyj­
m ow ania tak ich  gestów  i sta ła  
c ią g le  na  s ta ry c h  pozycjach  w 
k w e s tii  p r z y n a le ż n o ś c i  p a ń ­
s tw o w ej W iln a . N a s t ro je  L it­
w inów  n a jle p ie j chyba o d d a je  
tre ś ć  l is tu ,  jak i w ystosował do 
Piłsudskiego jego  dawny podko­
mendny z Legionów, pochodzący 
też z tych ziem, Michał Romer. 
A utor listu należał do tej grupy 
Polaków litewskich, którzy — jak 
to  bywało na tym terenie — mając 
wśród przodków i Polaków, i L it­
winów, w okresie otwartego kon­
fliktu polsko-litewskiego wybrali 
opcję litewską. Po akcji gen. Żeli­
gowskiego opuścił Wilno i osiedlił 
się w Kownie, gdzie został rekto­
rem  tam tejszego  Uniwersytetu. 
Od tam tego czasu wszelkie wystą­
p ien ia  R om era odzwierciedlają 
nastroje Litwinów.

(Cdn)
Aleksander SREBRAKOWSKI

SPRAW Y D AM SKO -M ĘSKIE
— Powiedz mi jak to jest? Kłócisz 

się nieustannie ze swoją żoną, a jedno­
cześnie stale chwalisz teściową?

— Bo widzisz, ona zawsze była 
przeciwna naszemu związkowi...

Spotykają się dwaj koledzy po po­
wrocie z wczasów.

— A więc mówisz, że byłeś w Pa­
ryżu i odwiedziłeś w nocy Casino de 
Paris. Czy była tam z tobą twoja żona?

— No co ty?! Czy bierzesz ze sobą 
puszkę piwa, gdy idziesz na śniadanie z 
szampanem?

Z  RÓ ŻNYCH  SZUFLAD
Dwóch policjantów dostrzega póź­

nym wieczorem młodą dziewczynę sto­
jącą pod latarnią.

— Co pani tu robi? — pytają jej.
— A tak sobie chodzę od latami do

latarni — odpowiada dziewczyna. Po­

licjanci zasalutowali i odeszli. Po Idlku 
minutach jeden z nich pyta się drugiego.

— Ciekawe jaki zawód wykonuje 
taka ładna dziewczyna?

— Mówiła, że chodzi od latarni do 
latarni... Chyba jest elektromonterem.

Pewien muzykant zapragnął zat­
rudnić się w filharmonii. Dyrygent pyta 
się go z uśmiechem.

— A zna pan Schuberta, Bacha, 
Mozarta?
' — Tych akurat nie znam, musi po 

innych wsiach grywali.
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LTV
' JO — Wiadomości w  jęz. 

li ' : uskim i niemieckim. 8.30 — 
•> ial „Przekonywacze". 9.20 — 
Ij dzieci. 18.00 — Wiadomości.
1 10 — Dla dzieci. 18.50 — 
V\ ddomości (ros.j. 19.00 — W ia­
li* . lości BBC. 19.30 -— Na powi­
ła ie wizyty Ojca św. Jana Paw­
ła U. 20.00 — Najśmieszniejsi 
lui /.ie Ameryki. 20.30 —• Serial 
„E ilreet". 21.00 — panorama.
21 10 — Serial „Policja z Mia­
mi (1). 22.20 —- Aleja Laisves.
22 (0 — Telegra „Pół na pół".
23 15 — Wiadomości wieczorne.

' 2'i 10 — Studio MT.
Ostankino

>.00 — Dziennik. 5.20 —  Gim- • 
n ’ styka. 5.30 — Poranek. 7.45 —
F ma gwarantuje. 8.00 — Dzień. 
ii. ..  8.20 — Dla dzieci. 10.10— ■
K iib podróżników. 11.00 — 
r ■ dennik. 11.20 — Studio „Oko".
I ’. 15 — Kino młodych. 13.30 — ■ 
( as zbierania kamieni. 14.00 —

ziennik. 14.25 — Brydż. 14^0 
Biznes. 15.10 — Film anim. 

,.35 _l_ Od 5 do 10. 16.05 — ' 
'(•ogram muzyczny. 16.35 — 
o/mowy z biskupem W asilijem.

• 0.50 — Technodrum , 17:88 — 
dziennik. 17.20 —- Dzisiejsza 
viołdowa. 17.45 — Pogoda. 17.50 

Człowiek i prawo. 18.15 i 
1*iIm fab. „Biały król, czerwona 
królowa'1. 19.40 —1 Dobranocka. 
19.55 — Reklama. 20.00 —
Dziennik. 20.40 — Człowiek ty­
godnia. 20.55 — Pole cudów. 
21.50 T ^ p ro g ra m  X. 22.00 — 
Kryminalny film fab. „Zimny • 
pot". 23.40 — Dziennik. - 24.00 

- Autoshow. 0.15 — Program 
muzyczny.

Tełe-3
II 1 •» —r-> Serial „Santa Barba­

ra" (K). 12.00 r-r;,' Wiadomości . 
CNN. 12.30 — Koszykówka USA.
13.00 —- Film anim. 13.30 — 
Muzyka. 13.50 Film „Perry 
Mason". 14.50 — Film. 16.10 
Muzyka MTV. 16.55 — Film W. 
Disneya. 17.35 |j | |E H i ty  MTV.
18.00 — Nowiny europejskie. 
18.30 — Reportaż z Szawel.
19.00 — W iadomości (R). 19.25 

'**4- Film „Ukochana kobieta me­
chanika Gawryłowa". {R). 20.45
— fyluzyka. 21.00 — Fijm dok;

• „W ielkie polowanie!
22.00 i—; Kobiece m istrzostwa Eu­
ropy w ciężkiej atletyce. 23.00

* — Film „Yem Skuggar Vem?u. 
0.35 — Muzyka.

W arszawa
13.00 — Wiadomości. 13.15 — 

„On i ona" —  komedia óbycz. 
prod. USA. 14.50 — 16.15 - -
Jedynka na niepogodę. 14.50 — 
Obok nas. 16.00 —  „Stan du­
cha". 16.15 — Kino wakacyjne: 
„ W ld g e t^ ^ K  serial prod. USA; 
„Spełnione życzenia" — serial 
prod. australijskiej. 17.05 — Dla 
dzieci. 17.50 — M uzyczna Jedyn­
ka. 18.00 — Teleexpress. 18.20
— „Syzyf r  muzyką". 18.40 —  
„Autostrada" — reportaż Grze­
gorza Popielarza. 19.00— „Rand­
ka w ciemno" —■ zabawa ąuizo- 
wa. 19.45 -s- „Zulu Gula na w a­
k acjach"—7- program satyryczny

Tadeusza Rossa. 20.00 — Wie- 
. czorynka. 20.30 — Wiadomości. 

20.55 — „Dwóch na dw ó ch '. 
21.15 — „Złota szabla" — serial 
prod. australijskiej. 22.55 — W y­
bory 93. 23.05 — „Granica" — 
reportaż. 23.15 — „Złowić szan- * 
sę" ■— program o sytuacji w 
rybołówstwie bałtyckim. 23.45 
— Wiadomości. 24.00 — Muzy­
czna Jedynka. 0.05 — „Ucieki­

nierzy" —-  serial dok. prod. USA.
I  0.35 — Gorąca linia. 0 .45 ,rr- 

„Mary Higgins Clark Colletton". 
2.20 — Koncert dla przyjaciół: ' 
„Varsavia M anta". 2 ^ 0  — -
„Szpital" — serial obyczajowy 
prod. holenderskiej.

SOBOTA, 28 SIERPNIA 
LTV

9.00 — Wiadomości. 9.05 —  
Dla dzieci. 10.00 —- Dla rodziny 
i dla domu. 10.30 — Słowo 
chrześcijanina. 10.40 —r  Zgoda. 
11.30 — Nasz język. 12.00 .— 
Zdrowie. 12.30 —- Film dok.
LWF. 12.50 — Spektakl dla dzie­
ci. 13.50 —  Program białoruski.
14.00 — . Program  sportowy.
15.00 — W ideospektakl LTV. 
Strindberg „Ojciec". 17.10 — Cu­
dzego bólu nie bywa. 18.10 —  
Wiadomości. 18.20 — Z zachod­
niego wybrzeża. 18.40 — Dla 
dzieci. 19.20 — A ktorka G. Ba- 
landyte. 19.50 —  Koncert. 20.30

i •— Program studia wideorekla- 
my. 20.55 1—- Reklama. 21.00 — 
Panorama. 21.30 — Pod własnym 

dachem. 22.15 — Serial „Starzec".
23.15 W iadomości wieczorne.

W arszawa
9.35 — W szystko o działce..

10.00 -T- Ziarno. 10.25 — „Ta- 
jem nice zamków północy" p raz  
„W alt Disney przedstaw ia". 12.05 
— , Opowieści o  dzikiej przyro­
dzie — „Rodzina kotów " — se­
rial przyrodniczy prod. USA. 
12.30 — „H alny" - -  film dok. 
Ju liana Rachwala. 13.00 — W ia­
domości. 13.10 — „Przygoda w 
ZOO" — serial prod. austra lij­
skiej. 13.55: 17.55 }—  Festiwal 
polskiej twórczości telewizyjnej. 
14.05 — W arsztat Gala —  fes­
tiwal. 15.3£ — Bqgusław Kaczy­
ński zaprasza dzieci „Piękna na­
sza Polska cała". 16.35 — Cho­
chlikowe psoty, czyli zmagania 
z ortografią. 16.35 — Zulu Gu­
la — .program  satyryczny. 17.05 
—: Linia specjalna. 17.45 — „89 
mm od Europy" — film doku­
m entalny. 18.00 — Teleexpress. 
18.20 M uzyczna Jedynka  — 
finał Sierpniowy. 19.10 %—
,/Dzień za  'ctóiem" SĘ- seria l oby­
czajowy prod. USA. 203)0 — 
M ałe wiadomości. DO —̂ prog­
ram  infoftnJucyjny dla dzieci. 
20.10 — W ieczorynka. „Strażak 
sam". 20.30 —- W iadomości. 
20.55 —  „Dwóch na dwóch".
21.15 —: „Skąpiec" — komedia 
prod. francuskiej. 23.15 — Prog­
ram  publicystyczny. 0.00 —  W ia­
domości. 0.10 H | Sportow a so­
bota. 0.45 — Program  rozrywko­
wy. 1.20. — „Anna do  nieskoń­
czonej po tęg i"  -4- film Science- 
Fiction prod. USA. 3.05 — 
„Szpital" —  serial prod. holen­
derskiej.

Bałtycka TV

8.00 — Olimp. 8.45 — P re­
zentuje PAN TV. 9.15 -r- Próg-

d Ł
A T V lR O S  L IE TU V O S FO N D A S 

O P E N  SO C1ETY F U N D  - L IT H U A N IA

RESOURCE CENTER COORDtNATOR

T he O pen  Society In s titu te  (O SI) is seeklng a  Resource C en ter Coor- 
d in a to r to  develop a n d  m arag e  a  com pu terized  Inform ation  netw ork o f  
reg lonal p ro g ram s an d  in itla tives an d  a  d earin g h o u se  of re p o rts  and 

pub llca tions. D uties include setting  up  d a ta  bases, coord lna ting  w lth and 
g a th e rln g  In fo rm ation  fro m  O S I s ta ff  a n d  reg ional o rgan lzations, and 

overseeing O S T ’s C om m unications activ lties. C an d id a tes  m u s t be fluent 
in  E ngllsh , have p r io r  experience In developing a n d  m anag ing  large 

d a ta  bases, s tro n g  C om puter skills, a n d  be w illing  to  trave l. C over letter 
a n d  C W resu n ie  shou ld  be fo rw a rd e d  to 

O p en  S o c ie ty  In stitu te ,
Resource Center,

Urin 49, H-1014 Budapest 
by September 15, 1993. / Z 0 i i u 2 4 8 4 /

i
ram „Khaki". 9.30 — Koncert.
9.45 —- Telegrę „Trójkąt ber- 
mudzki". 10.25—  Program  TVP.

Tele-3

8.30 — W szechświat nieznany.
9.00 — Filmy anim. 9.30 — Film 
dla dzieci. 10.00 —  Film „Las­
sie". 10.30 — Country  Musie.
11.00 — Film. 13.00 — Film a- 
nim. 13.30 — Klasyczne filmy 
anim. 14.00 — Film „South Ri- 
ding". 15.15 — M uzyka. 15.35
— Futbol bez. granic. (R). 16.30
— M uzyka. 17.00 — ‘ TydzieĄ 
nauki i techniki. 17.30 — W ia- 
domoścfi CNN. 17,40 — Styl. 
18.0CK —  Film dok. „Człowiek, 
k tóry  kochał rek iny". 19.00 —- 
W iadom ości (R). 19.20 — Film 
dok. 20.00 — Europejska dw u­
dziestka najlepszych piosenek.
22.00 — M uzyka MTV. 22.30 — 
Sport MTV. 23.00 — film .

Ostankino

6.00 — Dziennik. 6.25 — Gim­
nastyka. 6.35 — Film anim;
6.45 —  Poranek sobotni biznes­
m ena. 7.30 —  W  św iecie m oto­
rów. 8.00 — M araton-15. 8.30 — . 
UFO. 9.00 — Sobotni autograf; 
9.30 — Sport. 10.10 — M edycyna 
dla ciebie. 10.50 — Dom ksią­
ż ę .  11.45 — Nąt balu u Kopciu- 
szka. 12.45 Film fab. .N a j­
wolniejszy pociąg". 14.00 ■
Dziennik. 14.25 — M agazyn Eu­
ropejskiej TV  „Central express". 
14.55 —  Program  sportowy. 
15.35 — W agon 03. 16.05 ^ — 

.Graj, harm onio. 16.50 — Pie-. 
niądze i polityka. 17.20 — W  

świecki zw ierząt. 18.00 — Dzielna 
siódem ka. 18.50 —f T v  film fab. 
„T. J . H ooker". (2); 19.40 —
Dobranocka. 19.55 — Reklama.
20.00 — Dziennik. 20.40 —-'T V  
film fab. „Po wsze czasy" (1).

21.40 — Studio „Rezonans". 22.10
—  Festiwal sa ty ry  i  hum oru 
„M ajow e uśm iechy" Podczas 
przerw y o 23.00 X  Dziennik. 
0.10 — TV  Film fab. „Dekalog- 
4". - - . 1- ■ .

Spółka akcyjna 
„Autoseryisas11

tanio, szybko 1 fachowo naprawia samochody osolw- 
we wszystkich marek, .na Ich podstawie wyprodukowa­
ne samochody specjalne, mikroaatobusy 1 Ich silniki. 

Zwracać się: Vilnius> Kirtimu 41afjH 
Zwracać się telefonicznie w sprawie: 
naprawy k a r o s e r i i 64-09-82: 
naprawy silników wszystkich marek — 64-16-42;.-[r 
remontu bielącego 1 obsługi techniczne] — .64-04-79 

64-18-10, 64-17-60, 64-04-87.
Do przetransportowania zepsutych samochodów pro­

ponujem y wezwać samochód pogotowia technicznego 
z przyczepą- Tel. — 64-08-54.

Przyjmujemy do przechowania na dowolny okres 
za niewysoką opłatą samochody osobowe, ciężarówki, 
różne urządzenia i towary- Tel- 64-12-33, 64-08-49. I  

N a wszystkie usługi dajemy gwarancję. Części zapa­
sowe z 10-pirocentową zniżką.

(Z am :i2485)

DOMUS 
OPTIMA

Kupujemy, sprzedajem y, 
wymieniamy, wynajm ujem y
dom y, m ieszkania , g a raże
V lln lU 8f A. J a k ś t o  8, t e l .  223-. 3 6 1 ,  2 2 3  2 2 6  K a u n a s , L a lsv e s  a l. 74-3, te l .  (8 -27) 2 2 5  8 3 0

SPRZEDAJE SIĘ

3-pokojowe m ieszkanie w  m. 
Traka! (wszystkie wygody, tele­
fon).

Vllnius, tel. 22-24-07.
(Zam. 2475)

OFERUJĘ 
DO W YNAJĘCIA

jednopokojow e m ieszkanie bez 
wygód. Sprzedaję używaną pral­
kę.

Zw racać się: V llnlus, tel. 46- 
74-43.

(Zam. 2487)

Kalendarium
* Piątek  (27.VIH) jes t 239 

dniem  1993 r. Do końca roku 
126 dni.

* Znak Zodiaku — Panna.
* Imieniny: Cezarego, Domini­

ka, Kalasantego, M oniki.
* W schód Słońca — 6.15, za­

chód —^20.23 . Długość dnia 14 
godz. 06 min.

TANIO, 
z gw arancją 18 miesięcy 

SPRZEDAJEMY
akumulatory: . S 

6 ST-60, cena 120 litów,
6 ST-75 i inne.
Zwracać się: Vilnius, teł. 62- 

58-82, 61-88-47 w  godz. 9—17.90.
(Zam. 2480)

OFERUJĘ DO WYNAJĘCIA 

* w Nowej W ilejce pół dom 
bez wygód z działką. -  . i  

Zwracać się: Vilnius, tel. 6S- 
10-79.

(Zam. 2481)

UDZIELAM PORAD 
w spraw ie kupna 1 sprzedał' 

metali kolorowych.
Vilnius, teL 64-12-95, 64-15-37, 

w godzinach wleczornyck — ^  
20.12.

(Zam. 2393)

Pogoda
Litewska Służba Hydrom eteoro­

logiczna przew iduje n a  27 sier­
pnia zachm urzenie z przejaśnie­
niam i, kró tkotrw ałe  opady, wiati 
zachodni, północno-zachodni, u- 
miarkowany. Tem peratura 15— 17 
stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni kró tkotrw ałe  opady. Tempe­
ratura  w nocy 4—9, w  dzień 
13-=—18 stopni.

Serdeczne wyrazy współczu­
cia Janow i 1 Marianowi JOD- 
KOM z powodu śmierd oko* 
chan ego Ojca składa Pafist* 
wow e Przedsiębiorstwo rM* 
chanizacijos yaldyba"

Dyżurni wydania:
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA, 
Zbigniew MARKOWICZ? 
Teresa 2ARK,
Teresa STRUM1ŁO, M  
Jan  LEWICKI

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Laisvós pr. 60,
2044, Vilnius 
Lietuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 10 ct 

W  Polsce — 1000 zl.
Zam. 2783
N r rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-78-01, zastępcy redaktora —- 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państw a 1 samorządu terenow ego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i praw a —- 42-79-64, praw nik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży i— 42-79-73, 42-69-86, ży d a  
politycznego — 42-78-81, ż y d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz ak tualnośd  —  42-79-77, handlu, usług I kom unikacji
— 42-79-56, litera tury  i sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny 
—• 42-72-70, korespondend: na  rejon wileński —■ 42-78-90, 
45-03-95, solecznickl — 52-780, święciański — 44-21-46, trocki i 
szyrwincki — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, sty llśd  — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — Pr* ^  
sv6s 60, 11 piętro, pokój n r  f
lefon — 42-69-63. Czynne od 9-04 j 

17.00 w  dniach pracy.


